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Konkretne stanowisko ZSRR w sprawie jedności Niemiec 
pokrzyżowałoe plany zachodnich imperial stów 


Mimister Wyszyński demaskuje 
obłudne wybieg amerykańskiej dyplomacj. 


MOSKWA. (PAP). — Na prośby korespondentów dzienni- 


ków „Prawda“ i „Izwiestia”, 


minister spraw zagranicznych 


WYSZYŃSKI złożył im następujące oświadczenie na temat 
wyników Paryskiej Sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 


nych: 


Minister Soraw Zerranicznych 
ZSRR — 
ANDRZEJ WYSZYŃSKI 


Paryska Sesja Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, 
której 
Paryżu w maju br... zebrała 
sie po długiet przerwie, trwa- 
jace) prawie półtora roku. 
Jak wiadomo. Sesja Paryska 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych poświęcona była 
dwom zagadnieniom — spra- 
wis niemieckiej I traktatu po 
kojowego z Austrią, przy 
rym zagadnienie Nieralec 
Rada Ministrów rozpatrywała 
już po raz trzeci. Dwie po- 
przednie sesje rady m'ni- 
strów, odbyte w roku 1947, na 
których rozpatrywano sprawę 
niemiecką, zakończyły się bez 
wyników, ponieważ Stany Zje 


droczone, Wielka Brytania 1 
Francja nie njawniły chęci 
rozwiazania problemu Nie- 


miec i przygotowrnia trakta- 
tu pokojowego z Niemcami. 
Nalśży 


przypomnieć. że 
jeszcze w roku 1948 rządy 
Stanów Zjednoczonych - 
Wieikiej Brytanii przyjęły 


polityke. zmierzającą do roz 


bicia Niemiec  odrzuciwszy 
zobowiązania, jakie wzięły 
na siebie w Poczdamie. W 


związku z tą polityką rządy 
Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii wszelkim? 
snosobami przeciągały roz- 
wiazanie sprawy niemiec- 
kej usiłując wykorzystać 
nieokreśloną sytuację, jaka 
w związku z tym powstała. 
Już wtedy rządy Stanów 
Zjednoczonych Wielkiej 
Brytanii i Francji: dążyły do 
tego, bv zagarnąć zachodnią 
część Niemiec I wykorzystać 


JĄ w celach antydemokra- 
tycznych i  imnerialistycz- 
nych. Tego rodzaju stani- 


wisko znajdowało się w ja- 
skrawej sprzeczności z nkła 
dem noczdamskiłm. który 
przewiduje konieczność de- 
militaryzacji 1 demokraty- 
zacji Niemiec. 


Naruszone 
zobow qzania 
koczdamskie 


W ślad za tą antypoczdam- 
ską polityką — rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tani i Francji podjęły w cią- 
gu ostatnich trzech lat kroki, 
mające na celu utrwalenie 
rozbicia Niemiec i przekształ- 
cenie stref zachodnich w na- 
rzędzie realizacji ich ekspan- 
sywnych planów. 

Takie posunięcia, jak: sepa- 
ratvstyczna reforma waluto- 


idzy ZSRR, USA, 


wa w. zachodnich strefach 
Niemiec, likwidacją sojuszni- 
czej komendantury w Berli- 
nie, przerwanie działalności 
magistratu dla całego Berlina, 
wstrzymanie prac Rady Kon- 
troli, powołanej do życia na 
podstawie układów miedzy- 
narodowych, zawartych mię- 
Anglią i 
Francją, narzucenie Niemcom 
Zachodnim statutu okupacyj- 
nego, mającego na celu prze- 
dłużenie reżimu okuypacyjne- 
Bo na długie lata, opracowa- 
nie antydemokratycznej tzw. 
konstytucji z Bonn, przygoto- 
wanej bez udziału narodu nie 
mieckiego — z tym, by ńarzu- 
cić narodowi niemieckiemu 
ustrój federalny, wreszcie pró 
by, zmierzające do włączenia 
stref Zachodnich Niemiec do 
strefy działania planu Mar- 
shalla, by ułatwić podporząd- 


obrady toczyły się w| sowanie gospodarki stref Za- 


chodnich Niemiec anglo-ame- 
rykańskiemu kapitałowi mo- 
nopolistycznemu — wszystkie 
te posunięcia dobitnie świad- 
czą o tym. jak dalece rządy 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji naruszyły zobowia- 
jnia w sprawie Niemiec, jakie 
jwzięły na siebie w układzie 


— | poczdamskim. 


Tego rodzaju politykę pro- 
wadzą już w ciągu kilku lat 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wiełkiej Brytanii i Francji w 
sprawie niemieckiej. 

Nie należy zapominać, że 
jzagadnienie Niemiec ma waż- 
ine znaczenie nie tylko dla 
| Niemiec, lecz 1 dia wszystkich 
narodów, dążących do usta- 
nowienia trwałego pokoju. 

Tego rodzaju polityka USA, 
Anglii i Francji — fak to było 
widoczne od samego począ!łku 
— skazana była na fiasko, po 
nieważ jest sprzeczną z roz- 
| wojem historycznym Niemiec 
ji spotyka się z potenieniem ze 
strony całej demokratycznej 
Europy | kół demokratycznych 
całego świata. 


Nieudane próby 
dyktatu 


Tym niemniej rządy Sta- 
jnów Zjednoczonych, Wielk'ej 


(Brytanii i Francji — jak ta 
|z całą wyrazistością okazało 
się w toku sesji rady mini- 


|strów w Paryżu — nie porzu- 
| city nadziei, by sesję tę popro 
wadzić drogą swego tzw. „moc 


nego kursu“ i usiłowały osią- | 


gnać sukcesy na tej drodze. 


Taki był właśnie sens me- 
jmorandum. złożonego przez 
Achesona, Bev'na Schuma- 


na w odpowiedzi na propozy- 
cje delegacji radzieckiej w Pa 


ryżu na temat jedność: Nie- 
miec. 

Ten właśnie ce] — a mia- 
nowicie uzyskania aprobaty 


Rady Ministrów Soraw Zagra 
nicznych dla swych separ1rv= 
stycznych posunieć wobec Nie 
miec i zalegalizowania. swej 
rozbijackiej działalności oraz 
narzucenia swego antydemo- 
kratycznego planu rozwiązania 
probłemu niemieckiego—przy- 
świecał trzem rządom zachod 
nim, gdy składały memoran- 
dum w sprawie. pierwszego 
punktu porzadku dzienneg%— 
„O jedności Niemiec”. 
Trzy rządy zachodnie nie 
wymyśliły w tym wypadku 
nie lepszego jak propozycję, 


| 


by wschodnia strefa Nie- 
miec po prostu przyłączyła 
się do tzw. konstytucji z 
Bonn, przyjęła statut oku- 
pacyjny i podporządkowałą 
się dyktatowi trzech rządów 
zachodnich, zapewniających 
sobie pełną swobodę w de- 
cydowaniu o wszelkich spra 
wach, dotyczących Niemiec. 
Mimo obfitości kwiewistych 
frazesów, których nie szczę zi 
na sesji paryskiej ministrowie 
spraw zagranicznych USA, An- 
glii i Francji, deklamując o u- 
dzieleniu Niemcom „szerokiego 
prawa głosu przy prowadzenia 
własnych spraw** — jak oświad 
czył na konferóncji prasowej z 


23 czerwca Acheson — memo. 
randum. trzech delegacji za. 
chodnich przewidywało wpro. 


wadzenie w życie  beztermino- 
wego statutu okupacyjnego 
wszystkimi wynikającymi z te. 
go faktu konsekwencjami, sta- 


za 


tutu, zmierzającego — jak wia. 
domo — do tego, by odwołać 
zawarcie traktatu pokojowego 


z Niemcami i wbrew interesom 
narodu niemieckiego przedłużyć 


w Niemczech reśim - okupacji 
wojskowej, 

Przedstawiciele trzech rzą 
dów  ehcieli przeforsować ten 
program na sesji paryskiej 


NIE UDAŁO IM SIĘ TO JED. 
NAK WOBEC MOCNEJ PO. 
ZYCJI ZAJĘTEJ PRZEZ 
LEGACJĘ RADZIECKĄ, 


W ten sposób doznała fiaska 
próba trzech delegacji zachod- 
nich przeciwstawienia propozy- 
cji zawartych w memoranduni 
propozycjom delegacji radziec- 
kiej, Ministrowie spraw zagra. 
nicznych USA, Anglii i Francji 
zmuszeni byli szukać innego 
wyjścia z wytworzonej sytua- 


= 
rem 


cji i innego rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego. 
Konieczność szukania 1nnego 


wyjścią nie była oczywiście nir 
spodzianką dla USA, Wielko] 
Brytanii i Franeji, gdyż one sa. 
me zdawały już sobie sprawę 
z niepowodzenia kursu polity- 
ki anglo -s francusko „ amery- 
kańskiej w Stosuuku do Nie 
miec, 

Nie b$ło więc rzeczą przy- 
padku przedstawienie nowych 
propozycji trzech delegacji 
zachodnich w sprawie Nie. 
miec. W propozycjach tych 
nie tylko nie było juź żad. 
nych aluzji co do tego, że do 
tychezasowa polityka rządów 
"USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w stosunku do Nie. 
miec była słuszna, lecz prze. 
ciwnie, była już tam w 
mowa © konieczności poczy- 
nienia wysiłków dla odbudo- 
wy ekonomicznej i politycz. 
nej Niemiec w ten 
sposób, ażeby na następnej 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych uzyskać wy. 
nik, którego nie udało się pod 
tym względem osiągnąć na tei 


sesji. 


wrecz 


jedności 


Jeszcze jedną klęska 


Kuomintangu 

PEKIN (PAP). Wojska 
Ludowe, operujące w śŚxod. 
kowej części Szen-Si zadały 
ciężką klęskę siłom Kuomin 
tangu, KTÓRE STRAOTŁY 
PRZESZŁO 30 TYSIĘCY 
1 


ZABITYCH, RANNYCH 
JEŃCÓW. 


| 
| 


jszawie 


igalnie oskarżonym. 


Rzecz oczywista, że nie moz- 


na w żaden sposób nazwać tego 


potwierdzeniem słuszności poli- 
tyki amerykańskiej w stosunku 
do Niemiec, jak usił'ją tego o. 
becnie dowieść oficjalni przed, 
stawiciele rządu USA w swych 
ostatnich deklaracjach, poświę- 
conych wynikom sesji paryskiej 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
ujcznych. 

W rzeczywistości porozumie. 
nie osiągnięte na paryskiej se. 
sji Rady Ministrów w sprawie 
Niemiec poważnie odbiega od 
pierwotnych anglo - francusko 
amerykańskich propozycji i pla- 
nów. Gdy czyta się uważnie ko 
munikai Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, nie trudno zna- 
lcźć w tym komunikacie, przy- 
jetym przez czterech ministrów, 
PODSTAWOWE IDEE PRO. 
POZYCJI, KTÓRE WNIOSŁA 
DO RADY MINISTRÓW DE. 
LEGACJA RADZIECKA JUŻ 


W PIERWSZYCH DNIACH 
PRACY RADY. 
Zwycięstwo 
stanow 'ska 
radzieckiego 


[stotnie, jakież stanowisk) 
zajął Związek Radziecki w spra 
Mi 
pro- 


wie Niemiec na sesji Rady 
nistrów Parvżn? Jakie 
pozycje wystnęła delegacja ra- 
jakich hroniła ona za 


w 


dziecka, 


skad rozwiązania problemu nie- 
mieckingo? 
) 


(Ciag dalszy na str. 2-ej 


Zeznania świadk 


Amsrykańs ki b 


... 1 radziecka 


Chłopi polsce 


> > 
giganty ukraińs 
MOSKWA (PAP) — Rodsta. 
wowym czynnikiem, który umo- 
żliwia uzbrojenie rolnictwa w 
nowoczesne maszyny, jest wiel. 
ki, socjalistyczny przemysł Zw. 


Radzieskiego, Dzięki uprzejmo- 


ści miejscowych władz miel; na 

si deleraci przebywający w 
- : z n 

Charkowie możność zwiedzen)a 


‘alku sigantów przemysłi ra- 
dzieckiego. 

Uczestnicy wycieczki ogląda. 
li potężne charkowskie zakrady 
budowy traktorów, jedną z naj- 
wspanialszych fabryk tego ty. 
pu. Dyrekcja zakładów umożli 
winłą naszym chłopom zapozuu- 
nie się z poszczególnymi fazami 
produkcji. 

Charkowskie zakłady trakto= 
rów, zniszczone przez hitlerów. 
ców, zostały nie tylko odbu.lo- 
wane, ale i unowocześnione dzię 


: p - i 
Panika w londyńskie! „bity , 
LONDYN (PAP). — Jak do 
nosi dziennik „Daily Mail“, 
wiadomości o zmniejszeniu 
się rezerw dolarowych i złota 
w Anglii w drugim kwartale 
1949 r. e ponad 70 milionów 
funtów szterlingów wywołały 
trwogę „City“ londyńskiej. 
Dziennik stwierdza, że zz0- 
dnie z krążącymi pogłoskami, 
redukcja brytyjskich zapasów 
złota przybrała zatrważające 
rozmiary, uważa się, że zaDA- 
sy te są obecnie niższe od tzw. 
„ostatecznego minimum", wy- 
nosząceżo 100 milionów fun- 
tów szterlingów. 


ści 


alon wojenny .. 


polityka pokoju 


t a 


g a > t 
y podziwiają 
kiego przemysłu 

ki rekordom wydajności i ra- 
cjonalizacjj pracy. . Robotnicy 
zakładów mieszkają w nowo- 
czesnych blokach,  korcystają 
ze świetlic, domów kultury t 
wzorowej opieki lekarskiej. 

Delegacja nasza zwiedziła ró. 
wnież charkowską fabrykę 
Sierp i Młot‘, jedną z najstar 
szych fabryk maszyn rolni: 
czych w ZSRR. 

Jak dowiedzieli się nasi de. 
legaci, prawie połowa załogi 
ta stachanowcy,  racjonalizato. 
rzy i  nowatorzy  produkuji. 
Szczególnia wyrożnia się wśred 
nich 19.letnia komsomołka Ka- 
tarzyna Pogodecko i stuchanom 
wiec Dymitr Ficko. 

W Charsowie chłopi polscy 
hyli serdecznie  rodejmowani 
przez wyłutnego uczonego Ta- 
dzieckiego, TG-letniego członka 
Akademii Nauk, Juriewa, trzy» 
krotnie odznaczonego orderem 
Lenina za zasługi w dziedzinia 
rauk rolniczych. 


Pablo Neruda 


w Krakowie 

KRARÓW (PAP). Dnia 
bm. bawiła w Krakowie wycie. 
czka Duńczyków, przybyłych 
do Polski na uroczystości 80-ej 
rocznicy urcdzin pisarza duń. 
skiego M, Andersena Nexj. 
Z wycieczką Duńczyków przy- 
był znany pisarz chilijski Pablo 
Nemida. 

Po zwiedzeniu miasta goście 
wyjechali do Wieliczki i Oświę 
cimia. 


ów w dziewiątym dniu rozprawy 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Dohcszyńskim 


WARSZĄWA (PAP).-— Skła | przez 

ając zeznania w dziewiątym | trzech 
Adama Dobo-|kowników z Pełczyńskim na 
Rejonowym , czele. 


d 

dniu procesu 
szyńskiego przed 
Wojskowym 
ks. 
przedstawił 


Sądem w War- 


szczegóły 


swe kontakty grupa 
przedwojennych pul- 


Ksiądz Jan Piwowarczyk, 


Jan Piwowarczyk. kanonik Kapituły Metropolii- 
swego talnej, 


współpracownik „Ty- 


spotkania z działającym niele godnika Powszechnego”, skła 


jak też | 0 swe zeznania powoli. z na- 
hi- 


omówił wyraźne akcenty | mysłem rozważając każdą 
tlerowskie i faszystowskie w | swą wypowiedź. Stara on się 
książce, przy której pisaniu | unikać jasnych sformułowań 


Doboszyński 
u niego przed wojną. 

Inni świadkowie  potwier- 
dzili fakty  przemianowania 
przez okupanta niemieck'ego 
ulicy Kazimierza Wielk ego w 
Myślenicach na Adama Dobo- 
szyńskiego Świadek Pajor 
przedstawił powiązania, skła- 
dającej się z 200 oficerów „gő 
ry konspiracji" z Niemcami, 
zaś omawiając współpracę z 
Niemcami tzw, „kierownictwa 
walki cywilnej* świadek po- 
twierdził. iż uzyskiwano zwa! 
nłanie działaczy delegatury 
wzamian za denuncjowanie w 
Gestapo działaczy lewicowych. 

Tą drogą zwolniona została 
z Oświęcimia znana powieścio 
pisarka Zofia Kossak-Szczuc- 
ka, osadzona w tym obozie 
przez Niemców za działainość 
w BIP 

Stwierdzając że „Grot“ 
miał nastawienie na walkę z 
Niemcami i nie angażowanie 
się w działalność antvylewico- 


wą i antyradziecką. świadek 
podkreśla fakt, że likwida- 
cja „Grota“ mnastaviła zaled- 


wic w kilka miesiecy po kon- 
ferencji szefów Gestapo kti- 
ra zdecydowała nadjać unra- 
zumienie xz delegatura na 
płaszczyźnie antylewicowej. 
Pajor zeznał, iż o likwidacji 
„Grota“, którą przeprowadzi- 
ła „Abwehra”, zadecydowała 


ll 


konsultował się |uciekając się często do skom- 


plikowanych omówień. 

Ks. Piwowarczyk stwierdza 
iz oskarżonego zna od r. 1932, 
kiedy otrzymał od niego maszy- 
„Gospodarki narodowej * 
w celu wydania oceny tej pra- 
ty, w której autor dowodził 
zbieżności  załóżeń gospodar. 
czych faszyzmu i hitleryzmu 
ideologią katolicką. Ks. Piwo- 
warczyk nadmienia, iż będąc 
konsultantem Doboszyńskiego 
przy pisaniu książck, 
stwierdził błędów dox- 
trynalnych tej książki, których 
spis przekazał oskarżonemu, P0- 
mimo dyskusji, Doboszyński 
przyjął tylko niewielką część 
jego poprawek. Drugie spotka. 
nie — mówi ks. Piwowarczyk 
— nastąpiło wczesną wiosną 
1947 roku, kiedy do Świndxn 
zgłosiła pewna szarytka z 
domu wy poczynkowego w Ze 
brzydowicach. 


Przewodniczący: — Co świad 


tropis 


jego 


szereg 


sie 


kowi powiedziała? 
świadek: — Powiedziała mi, 
że prosi mnie do siebie „jakaić 


pan profesor'* i podała nazwis. 


ko zupelnie mi nieznane. Po. 
wiedziałem jej: nie znam ta 
kieLn  ezłowieka Wtedy ona 


wywieniła nazwisko Doboszyń 
skiego i powiedziała, żę Dohn. 
szyński chce się ze mną wi. 


dzień, 


Przewodniczący: — Czy ta 
siostra Izabella mówiła świad 
kowi, że Doboszyński jest w 
kraju nielegalnie? 

św.: — Tego mi nie mówiła, 
ale mogłem się tego domyślać, 
Skoro nazwisko 


było przybrn- 
ne, to mogłem się domyślać, 
tak jest. Miałem wątpliwości i 


Le 


zastanawiałem się co robić, 
Zwróciłem się o poradę do ks 
kardynała Sapiehy. Ks, kardv. 


nrał pytał mnie, co mnie z D9- 
boszyńskim łączy, dlaczego 
mnie do siebie prosi, Powiedzia 


łem, że żadne polityczne syn: 
patie mnie z nim nie łączą, mo- 
nieważ nie uależałem do Jbo.u 


Narodowego. Byłem nieraz bar- 
czo ostro zwalczany przaz ten 
obóz, więc nie mogłem wiedzieć, 


zZ|czego on ode mnie chce. Przy 


puszezałem, że chciał się ze mną 


zobaczyć w jakichś sprawach 
osobistych, 
Przewodn.: — Czy świadek 


ks. kardynałowi wspomniał 0 
swoich podejrzeniach, że Dobo- 
szyński jest nielegalnie w kra. 
ju? 
św.: — Wspomniałem, 
Przewodn.: — Więc ks. kar- 
dynał Sapieha orientował sięf 


św.: — Orientował sig, 

Przew. — Jaką radę dał świa 
dkowi? 

św. — Po zastanowien'u się 


doszliśmy do przekonania, że 
jednak powinienem do oskar: 
Į ržo 


nego Doboszyńskiego pojechać, 


a JF 

„Nowy“ rzą ateński 
LONDYN (PAP). — Z Aten 
donoszą, że dotychczasowy w 
cepremier Diomedes utworzył 
już „nowy“ rząd. Do rządu te- 
go wejdą ci sami ministrowie, 
którzy należeli do gabinetu 


Sofulisa, 


380 , 


Str. 2 


pm 


Nr 179% 


Minister Wyszyński demaskuje 


obłudne wybiegi dyplomacji amerykańskiej 


(dokończenie ze str. 1.ej) 


niętym 30 sierpnia 1948r., mar-|ich dawnego stanowiska, która 


Krótko mówiąc, stanowisko|ka niemiecka strefy radzieckiej 


delegacji radzieckiej sprowa- 

dzało się do tego, by przy, 
śpieszyć ureg Jowanie proble. 
mu niemieckiego w celu przy- 
wrócenia jedności Niemiec ja- 
ko państwa miłującego pok) 
i demokratycznego, jak rów- 
nież przygotowanie i zawar, 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami w myśl zasad pocz- 
damskich, co stanowi jedn 
z najważniejszych warunków 
zapewnienia współpracy mię. 
dzynarodowej 1 bezpieczeń. 
stwa narodów. 


Związek Radziecki stał i 
stoi mocno na stanowisku ści, 
słego i konsekwentnego re- 
gpektowania układu poczdam. 
skiego, wypowiadając Bię za 
odbudową ekonomicznej i po. 
litycznej jedności Niemiec, za 
utworzeniem jednolitego, nd. 
łującego pokój, demokratycz- 
nego państwa niemieckiego, 
iza przywróceniem Niemcom 

praw wolnego i równonorawa 
nionego narod1 miłującego 
pokój. 


Istota radzieckich 
2, 
propozycji 
Na tym właśnie polegało sta- 

nowisko Związku Radzieckiego 
na paryskiej sesji Rady Mini. 
strów Spraw Zagranicznych. 
Decydowało to też o treści pro- 
pozycji, przedstawionych na tej 
sesji przez delegację radziecką, 
a mianowicie: 

O niezwłocznym przygoto- 

waniu traktatu z Niemca. 
mi, przy czym projckt trakta. 
tu przewidywałby wycofanie 2 
Niemiec sił okupacyjnych po 
upływie roku od chwili zawar: 
cia traktatu; 
2 O przywróceniu działalności 

Rady Kontroli w Nieni- 
czech na dawncj podstawie ja. 
ko organu powołanego do spra. 
wowania władzy zwierzchniej w 
Niemezech, 

O przywróceniu sojnszni- 

czej komendantury Berlina 
dla koordynowania ogólno-miej. 
skiej działalności w dziedzinie 
zarządu Berlina i dla zabezpie. 
czenia normalnego życia Berli 
na jako całości, 

O utworzeniu, na podsta. 
4 wie istniejących obecnie w 
strefie wschodniej i w strefach 
zachodnich organów ekonomicz- 
nych ogólno- niemieckiej rady 
państwowej w charakterze eko 
nomicznego i. administracyjnego 
ośrodka Niemiec, któremu przy. 
eługiwałyby funkcje rządowe w 
zakresie budownictwa gospodar= 
czego i państwowego, przy za. 
chowaniu władzy zwierzchniej 
Rady Kontroli. 


5 ogólno - 


przestał funkcjonować w 
roku wskutek 
nych poczynań 
władz okupacyjnych. 

O wprowadzeniu dla Rerli- 
6 na jednolitej waluty, w 
myśl postąsowień uzgodnionych 
między czlerema mocarstwami, 
a przewidujących, że zgodnie z 
porozumieniem między ZSRR, 
USA, Anglią i Francją, osiąz. 


1947 
separatystycz. 
zachodnich 


w. A >cew 


O przywrócenia magistratu |sprawie zarządu Berlinem? 


zostanie wprowadzona w cha- 
rakterze jednolitej waluty dla 
Berlina, podczas gdy marka za- 
chodnia zostanie wycofana z 
obiegu w Berlinie. 

Jednakże wszystkie te propo. 
yveje delegacji radzieckiej spot- 
kały się z uporczywem sprzecie 
wem ministrów spraw zagra- 
nicznych UBA, Wielkiej Bryta. 
nii i Francji, Nie przyjęto na- 
wet propozycji w sprawie za. 
kończenia pracy nad przygoto- 
waniem procedury  zredagowa. 
nia traktatu pokojowego, a to 
nod tym pretekstem, ża istnie- 
jący już projekt procedury już 
się zestarzał i wymaga rzekomo 
piuntownej przeróbki, Nikt je. 
dnak spośród ministrów, a prze- 
de wszystkim amerykański mi 
nister zagranicznych A- 
cheson, który najbardziej opo. 
nował przeciwko omawianiu na 
tej sesji sprawy traktatu poko- 
jowego z Niemcami, nie był w 
stanie powiedzieć, co właściwie 
ałeży zmienić we wspomniaą, 
rym projekcie procedury. 

Z tego co wyżej powiedziano 
jasno wynika, że w sprawie Nie 
Związek Radziecki na pa- 
ryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych stał kon. 

ti A ra swym zasadni- 
czym stanowisku, odnowiadają. 
cym całkowicie nkładowi pocz- 
camskiemu, przeciwstawiał sie 
wszelkim próbom odejścia od 
zasad uchwał poczdamskich w 
sprawie Niemiec, 


Spraw 


ning 


Zm'ana kurgu 


mocars!w zachocn ch 

W rezultacie trzy delegacje 
zachodnie musiały zmienić kurs, 
Musiaty one zastanowić się nad 
inną podstawą uregulowania nie 
których zagądnień, dotyczących 
Niemiec, niż wskazane wyżej 
memorand'um. Podstawą taką o. 
kazały się ostatecznie właśnie 
propozycje radzieckie, 

Cokolwiek by twierdziły trzy 
rządy zachodnie, aby temn za- 
przeczyć, faktem jest, że nzgod. 
niony między czteremą ministra 
mi komunikat zredagowany zo. 
stał w duchu propozycji radziec 
lunch: czyż nie potwierdza tego 
drugi punkt komunikafn, 
stwierdzający, że „władze oku, 
pacyjne, zgodnie z intencją ni 
nistrów kontynuowzmia wySił. 
ków w celu przywrócenia ekono 
micznej i politycznej jedności 
Niemiec, beda konsultowały się 
nawzajem w Berlinie na podsta. 
wie czterostronnej''*? 

Czyż nie mówią o tym rów: 
nież inne punkty komunikazu, 
przewidujące takie kroki, jak 
czterostronne konsultacje w 
U. 


berlińskiego, który |dział w tych konsultacjach rze- 


sZOZNAWCÓW 
wiazanie 


niemieckich, mm. 
ściślejszych kontak 
tów ekonomicznych między nir- 
organami kierowniczy 
i strofy wschodniej i strof zn. 
chodnich, rozszerzenie handlu 
między strefa wschodnią a tre 
fami zachodnini oraz między 
Berlinem a strefami, itd.? 
Punkty te stanowią oczywi 
ste zejście trzech ministrów 7 


mieckimi 


185 


Daleko od Moskwy 


— Brawo! 


— Tak, tak, odrzucam przestarzałe pojęcia o wieku! 
Gdybym był obecnie o czterdzieści lat młodszy, to i wte- 
dy niepokoiłaby mnie ta kwestia. Grubski chociaż młod- 
szy ode mnie, nie zrezumie tego wszystkiego, chociaż mu 
powiem. Nawet w wieku komsomolca też można znaleźć 
się w niewoli błędnych pojęć. Wyobraźcie sobie syna 
Grubskiego — w jakim kierunku szłyby jego myśli, 
gdyby wrodził się przypuśćmy w ojca? I cży spotykalś- 
cie młodych ludzi zadowolonych i spokojnych aż do 
mdłości? Taki synek ukończył zakład naukowy, otrzymał 
posadę, ma rodzinę i jest przekonany, że dosięcnął sufitu. 
Żadna dalsza perspektywa — to my z Aloszą wymyśli- 
liśmy takie określenie — żadna dalsza perspektywa nie 
przyświeca mu, żaden cel nie istnieje przed nim. Poddaję 
się, płynie razem z potokiem, z ogólnym prądem życia 
Potok jest potężny i wspaniały. wszystkich porywa na- 
przód, w przyszłość. Ale czy można pozostać spokojnym, 
jeśli pośród tyck. którzy wszelkimi siłami starają się 


przyspieszyć ten ruch, są 


również tacy, którzy płyną 


biernie? Wszystko co jest bierne. może stanać i stać się 
przeszkodą w ogólnym ruchu 
Sanie zatrzymały się nagle. Na przedzie słychać było 


olegało na tym 
416 zagadnienia 
„działu 
nk 
rządy USA, Anglii i Francji w 
Londynie 
twierdziły na wiosnę 1940 roku 
w Waszyngtonie. 


sultacji 
rych uciekały się one w ostat. 
ich latach, naruszając w spo. 
sób jaskrawy zasadę przyjętą 


nia Arhesona 
prasowej 
dniu 23 czerwca br. 
wyników 
Ministrów 
nych, 
twierdził, że wysiłki USA zmie. | Francji 
rzają jakoby do tego, by udzie. 
lié Niemrom 
kresie ich własnych spraw‘ o 
raz 
okupacyjnych''* i 
Radziecki 


Istotnie, gdyby było tak, 


fie wschodniej? 
aby rozstrzy. 
niemieckie bez 
Radzieckiego, 
to pomiędzy sobą 


radzieckiej, 
mieckim 


Związka 
ustabły 


w 1918 roku i po- 


go? 


Niepoważne 


trzystronnych, do któ. stratu 


lecić 


na konferencji 
w Waszyngtonie w 
na temat 
Rady 
Zagranicz- 


sesji paryskiej organów 
Spraw 


w której p. 


„wolności w zà- 
„rozluźnić kontrolę władz 
żę Związek 
„nie odwa_ 


fanla 


rzekomo Niemiec? 


jak 


Czyż nie odrzucił oni rów- 
nież innej propozycji delegacji 
która zalecała nie- 
organom 
nym strefy wschodniej i stref 
zachodnich ntworzenia koordy. 
nacyjnego organu ekonomiczne- 


ekonomicz, 


Czyż. ministrowie USA, Wiel. 
kiej Brytanii i Francji nie od. 


w owiedzi mówili swej koniecznej współ. 
yp Achesona pracy w dziele utworzenia takie 


sprawie przywrócenia magi- 
ogólno-berlińskiego o0- 
raz propozycji ZSRR, by za- 
niemieckim  kierowni- 
czym organom ekonomicznym 


tym celu, ażeby rozwinąć dzia 
łalncść handlową 
działalność gospodarczy 
niemieckich? 

Czy to wreszcie nie deleza- 
Acheson |cie USA, Wielkiej Brytanii ż 
odrzuciły propozycje 
Związku Radzieckiego o przyj 
gotowaniu traktatu pokojowe- 
go z Niemcami I o wyznacze- 
niu krótkiego terminu wyco- 
wojsk okupacyjnych z 


ogóle 
tych 


i w 


Co się zaś tyczy sprawy u- 


dni nie wykazali na sesji na- 


patrywać wytłumaczenia te- 
go, co zaszło w Paryżu. 

W związku z tym uważam 
za konieczne oświadczyć, że 
należało by mówić nie o suk- 
cesach, lecz o niepowodze- 
niach „planu Marshalla“, jeśli 
mamy liczyć się z faktami, 
które znane są na całym św-e 
cie. Istotnie, jeżeli „plan Mar- 
shalla* okazał się skutecznym 
planem, to czym wytłumaczyć 
fakt, że autor tego planu zo- 


la“ należy dopatrywać się je- 
dnej z przyczyn odejścia 
trzech ministrów na sesji pa- 
ryskiej od ich pierwotnej tzw. 


żądań ZSRR 


Co się tyczy sprawy trakta- 
tu austriatkiego, to na sesji 
paryskiej udało się osiągnąć 
w tej sprawie porozumienie 
dlatego, że rządy USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji musia- 
ły zmienić swe stanowisko 
pod tym względem Í wycofać 
swe zarzuty przeciwko słusz- 
nym żądaniom Związku Ra- 
|dzieckiego co do b. mienia 
niemieckiego we wschodniej 


do tego mienia, był główną 


dzie, Karyntii i Styrii. Co się 
tyczy jugcosłowiańskich roszczeń 
terytorialnych w stosunku do 
Austrii, to należy stwierdzić, 
że już przed dwoma laty, to 
jest na długo przed paryską se 
sją rady ministrów spraw 28. 
granicznych przedstawiciele Ju 
gosławii prowadzili za plecami 
Związku Radzieckiego tajne ro- 
kowania z  przedstawicielami 
Anglii w osobach  Noel,Bakera 
i sekretarza stanu Mac Neila, 


Obecnie, na paryskiej sesji _|stał usunięty ze stanowiska jlecz nie nzyskali od nich żad. 
Rady Ministrów, rządy USA, Rz, SIARA ia ministra spraw zagranicznych | nych ustępstw. Jasne jest, że 
Anglii i Francji uznały za ko. | raqziecka? * |USA i że zastąpił go inny m/'-|rząd radziecki nie może wziąć 
rieczne wyrażanie zgody na Ożyż 66 Garid OM Fówa nister? na siebie żadnej odpowiedzial- 
czterostronne konsultacje w a aria Sell, radz'acta > Sądzę, że właśnie w nispo-|nefci za następstwa takich za, 
sprawie Niemiec zamiast kon-| 7,7. POZYCJ KL), wodzeniach „planu Marshal- |kulisowych rokowań. 


Sukces polityki pokoju 
Mówiąc o wynikach paryskiej 
sesji rady ministrów spraw za_ 


w układzie  poczdamskim. _W strefy wschodniej i stref za- „mocnej polityki", pore z: szok, 
związku z tym, należy zwróciś |chodnich utworzenie reprezen| (j ie słuszności DIED d oda 
uwagę na tę część oświadsz». |tacji ekonomicznych, m. in, w| ZNANI jest niewątpliwe niepowodzenie 


kursu polityki, zmierzającego 
do roabicia Niemiec i zaostrze- 
nia stosunków  międzynarodo, 
wych, a niewątpliwy sukces kur 
su polityki, skierowanego ku 
odbudowie jedności Niemiec, 
poprawie stosmnków międryna. 
rodowych 1 współpracy między 
narodowej. 

Oto wyniki paryskiej mesji 
rady ministrów spraw zagranicz 
nych. 


Co się tyczy kwestii przygo” 


ża się postępować w ten spr. i r. ) Austril. Właśnie ten fakt, żejtowania warunków do zwołania 
sóp'*, tworzenia ogólno-niemieckie- |trzy rządy zachodnie odma |paryskiej sesji rady ministrów 

Jednakże twierdzenie to jest|79 T7adu demokratycznego. to |wiąły uznania słusznych |spraw zagfłanicznych, to pod 
niepoważne í _ bezpodstawns. czyż trzej ministrowie zacho- praw Związku Radzieckiego |tym względem — jak wiedo. 


mo — miały miejsce póWne wza 


twierdził Acheson, czym byśmy |7)751e1, Jek berdzo utworz- | przeszkodą na drodze do osią- |jemne ustępstwa, tak ze strony 
wytłumaczyli fakt, że zarówno pd Seren sran jest dla nich |gnjęcia porozumienia w spra- |trzech rządów zachodnich, jak 
enożadane? 


wie Austrii, jakkolwiek sami 
już zastęncy ministrów spraw 
zasranicznych poświęcili omó 
wieniu traktatu austrlackiego 
przeszło 160 posiedzeń. 

W ramach porozumienia na 
temat traktatu z Austrią ure. 
gulowsno również. inne ważne 
kwestie sprne, „jakie istniały 
między Jugosławię i Austrią. 
Jugosławii zabezpieczono jej 
interesy gospodarcze drogą prze 


i ze strony rzędu radzieckiego. 
Rząd radziecki oświadczył, że 
gotów jest znieść ograniczenia 
transportowe i inne, jeżeli trzy 
rządy zachodnie ze swej strony 
zgodzą się na zniesienie swych 
ograniczeń transportowych į in 
nych, wyrzękną. się bojkotu 
współpracy czterech rządów | 
zgodzą się na przywrócenie m 
dy ministrów spraw zagranicz 
nych. Trzy rządy poszły na te 


on jak i jego koledzy zachodni 
stanowczo sprzeciwiali się wszel 
kim propozycjom delegacji ra. 
dzieckiej, zmierzajncej właśnie 
dc tego, by przywrócić jedność 
Niemiec i udzielić Niemcom 
„wolności w zakresie ich włas. 
nych spraw''? 

Czyż to właśnie nie minister 
USA 1 popierający go ministro- 
wie Anglii i Francji odrzncili 
propozycją delegacji 


Jakże w świetle wszystkich 
tych niezbitych faktów Ache- 
son mógł pozwolić sobie na 
to, że wbrew temu, co jest o- 
czywiste. oświadczył, iż Stany 
Ziednoczone dażą da udziele- 
nia Niemcom „wolnosci w z1= 
kresie ich własnych soraw i 
że Związek Rad>ieck' rzeko- 
mo nie chce udzielić Niemcom 
„wolności w zakresie ich wła- 


radziec, |snvch spraw”. kazania jej mienia austriackie | ustępstwa. 
kiej w sprawie utworzenia ogól.| Na tej samej konferancii go, znajdującego się na teryto.| Myślę, że 1 w przyszłości 
noniemieckiej rady państwowej, |prasowej p. Acheson ozmi- za. jugosłowiańskini, Zapew.|trzeba będzie pójść na niektó- 
na podstawie niemieckich Orga. |m? ża ur myifrańnsonh pe'nenia. |niono również obronę praw słojre wzajemne ustępstwa, dające 
nów ekonomicznych czynnych |t«nh na natu odhwdawy Para- | weśsk ej i chorwackiej mniej-|się pogodzić z założeniem u. 


w strefach zachodnich i w Stre.|nv >achndniej należy rio da- |szości narodowej w Burgenlan.|kładu poczdamskiego. 


OLO A dwa wiano ic 


Zeznania świodków w dziewiątym dniu rozprawy 
SO ŻWIOCZÓW W_OTIEWIGIYM G 


Kardynał Sapieha wiedział 


o kontaktach ks. Piwowarczyka z Doboszyńskim 


(dokończenie ze str. 1.ej) Przew. — A czy świadek py.| św. — Byłem przekonany,| świadek? 

Przew. — Czy świadek or.en|tał, jak się tu dostał? że w jakiś nielegalny sposób tu| Św.: — Mówiłem mu, że jest 
tował się, że pomoc udzielana] Św. — Nie pytałem. się dostał. jpod przybranym nazwiskiem, 
ludziom z podziemia jest karal| Przew. — Czy Doboszyński| Świadek podaje, że w toku więc oczywiście... 
nat mówił, że przeszedł granicę nie|rozmów scharakteryzował posz-| Ks. Piwowarczyk oświadcza 

św. — Nie traktowałem go,|legalnief czególne pisma katolickie, wy.|następnie, iż książka Dobo- 
jako członka podziemia. św. — Nie przypominam 380| chodzące w Polsce i przeczy|szyńskiego „Gospodarka naro 

Przew. — Proszę przedstawić| bie, zdaje mi się, że to pytanie| kategorycznie, jakoby rozma.|dowa* była — jak się wyra” 
spotkanie z oskarżonym D<bo.| było zbyteczne. p wiał na temat Bolesława P'a_|ża — mieszaniną wpływów, AŚ 
szyńskim. Przew. — Świadek wiedział | seckiego i inspirowął jego li-|mianowicie widać było duży 

św. — To spotkanie odbyło|jże Doboszyński w czasie oku.|kwidację. Ks Piwowarczyk| wpływ faszyzmu włoskiego, 


a następnie z pewnością tak- 
że wpływy hitleryzmu, zwłasz 


się w Domu Sióstr, 
w którym mieszkał 


w pokoju, 
oskarżony 


pacji był w Londymte, 
Św. Wiedziałem, 


przypomina sobie, że oskarżony 
ukrywał się w Domu Sióstr pod 


Dohoszyński, Trwało jakąś go.| Przew. — Więc świadek nie|fałszywym nazwiskiem prof. | Cza jeśli chodzi o kwestię ży- 
dzinę, moe półtorej godziny.|miał wątpliwości, że Doboszyń. | Więcka, dowską. ń r 

Rozmawialiśmy na różne tema-| ski przeszedł nielegalnie gra. Przew. — Czy świadek się Świadek utrzymuje, iż na 
ty. nieg. orientował, że Doboszyński jest| Spotkanie z  Doboszyńskim 


wybrał się „z obowiazku su- 
mienia* i stwierdza, że świa- 
dom faktu, iż jedzie na spot- 
kanie z człowiekiem. pozosta 
jącym pod przybranym nazwi 


w krajn nielegalnie? 

św. — Wiedziałem tylko ty. 
le, że kiedy rozmawiał ze mną, 
był pod nazwiskiem  przyhra. 
nym, więc nielegalnie, 


głosy i śmiechy. Batmanow który jechał na czele od 
czasu do czasu zatrzymywał w ten sposób całą karawanę 
w pustynnym i dzikim miejscu. Wychodził ażeby rozpro- 


stować kości a za nim wyłazili z ciemnych pojazdów jego| Przew. — Czy świadek sko- oai a Rae sarde 
towarzysze podróży. Oślepiało ich słońce i biel śniegu. | tzystał „z tego po rozmowie z o oka > Tir dwiadzi i kar 
Batmanówowi podobał się zimowy pejzaż Adunu i mógł| 7ob'szyńskim, zgodnie z prze.| auna} "Sapieha uważali, że 
długo nim się zachwycać piami ustaw i dekretów? | i zyński 
św. — Nie skorzystałem, bo spotkanie z  Doboszyńskim 
— Białe jednakowe obrazki. Nieprawda, Wasyli Ma- |przyznam się. że o tym przewi. |POaCZone jest z  niebezpie- 
ksymowiczu? — Beridze podchodząc rozpoczał rozmowę. |sie kodeksu karnego dow'edzia | TĘAstwem? ~ 
Patrze na te monotonne szare kolory į myślę: „Ach Kau-|łem się znacznie póģmiei. Św.: ct JORO NRIN AA 
kaz! Tam na każdym skrawku ziemi tyle jasnych krzv-| Przew.: — Czy o tym. że AW Gie p iebe: taki 
czacych kolorów! I pomimo woli człowiek się zachwyca“ |świadek spotkał sie z Dobo- |c 1°54 pewien niebezpieczen- 


stwa w tym. że spotykam Ss:ę 
z człowiekiem, który przekro 
czył nielegalnie granice. wzglę 
dnie przebywa pod przybra- 
nym nazwiskiem. 

Po złożeniu swych zeznań, 


szyvńskim. Świadek komuś w 
Krakowie relacjonował? 
Św.: Ks. Kardynałowi. 
Śwjadok zaznale nastepnie, 
Że zastanawiejąc sie z kardy- 


Zblżyli sie do nich towarzysze nodróżv 
berman z Filimonowym walke na i 
Kierownik zaopatrzenia w futrze, atakutąacv przeciwni- 
ka, był podobny do ogromnego burero n'adźwiadzia 


Jedynie Ti- 


śnie” 


roznoczęli 


R Prawda Alosza. że widoki są tu smotne matowe? |nałem  Saniehą nad sprawą |świądek P'wowarczyk został 
A zimą wogóle niema na co patrzeć. — Raridza czekał |Dobnezwńskiego doszli! do nrze |ostrzężony przez przewodni- 
na potwierdzenie i porozumiewawczo mru”ał do Ale-|konania. że jest to wwskąte ie|czącego. który przypominejąc 
kseq0. go temneramentu iak mersz|brzmienie dekretu „o udziela 

Topolow potwierdził zuvełnie poważnie — n'e podo-| 7 a> t inne „wybu-|niu pomocy osohom. uchvla- 
bała mu się m eiscowa przyroda ji poczucia odnawie- |iacym sie przed wymiarem 

“anj © zyrąwiadiiwośrni Poy to 

— Kwiaty są bez zapachu, ptaki bez głosu —'powtó- Pzew: — A m co przy PE E eA j iż AO RYZ 

rzył czyjeś słowa. — Zimna į bardzo poważną jest tu- skoku temneramenti zm'sn* ews AT, pól. 


swą znalazł sie na samym po 


tejsza przyroda. Ja zaś jestem zajadłym zwolennikiem ns7visko? graniezu kolizii z praw=m 
smoleńszczyzny i już nim pozostane | „Św — Widoczn'e nie chc'ał| Sprawozdanie z dalszego 
Beridze zachwycony i i zseg MESIS WIG, ciagu nadzwyczej ciekawe 
ycony tracił łokciem Aleksego. Przew.: — I ks. kardynał j 


EE ira wczorajszej rozprawy zamieś- 
(C. 8. ne miał te same watnliwości co cimy w numerze jutrzejszym, 


imperialiści W w opańżech 


Ameryka eksportuje kryzys 


Żalosne skutki planu Marshalla dla satelitów USA 


[ 


Złowrogi cień kryzysu gospodarczego, rozwijającego się 
w Stanach Zjednoczonych, padł 
Europy zachodniej. Pozbawione coraz bardziej 


na zmarshalizowane kraje 
możliwości 


ekSportowania swoich towarów do Stanów Zjednoczonych, 
a zmuszane jednocześnie przez ; plan Marshalia'' do sprowa- 


dzania olbrzymiej większości 


swojego importu z USA, kraje 


marshallowskie stanęły pod groźbą finansowego i gospodar- 


czego załamania się, 


zczególnie mocno ugodził ro- 
dzący się kryzys amerykański 
w W.Brytanię, której produk: 
cja uzależniona jest od ekspor- 
tu towarów brytyjskich do Sta- 
nów Zjednoczonych i krajów 
tzw. strefy dolarowej. W eiąg" 
ostatnich miesięcy eksport bry- 
tyjski do USA zmniejszył się 
o przeszło połowę, s w niektó- 
rych dziedzinach, jak np. prze- 
myśle samochodowym, o 90 pro- 
cent! „Reklama naszych towa- 
rów w USA — oświadczył po- 
seł konserwatywny Butler w Iz- 
bie Gmin — kosztuje nas wig- 
cej, niż dochód otrzymywany 
ze sprzedaży tych towarów''. 
0 pinis brytyjska zdaje sokie 
sprawę z przyczyn pogar- 
szającej się stale sytuacji go- 
spodarczej Anglii. że „częścio- 
wą przyczyną obecnych trudnq- 
ści W. Brytanii jest osłabienie 
koniunktury w USA''* zmuszony 
był nawet przyznać minister 
brytyjski Shawcross, podczas 
swojego pobytu w Waszyngto- 
mie, Pisze o tym też bez żad. 
nych ogródek prasa londyńska, 
alarmując, że „plan Marshalla 
zawiódł i gospodarce krajów 
marshallowskich grozi niebez- 
pieczeństwo''. 
jebezpieczeństwo, o ksórym 
K piszą gazety londyńskie, 
jest jasne. Zagrożone kryzysem 
Stany Zjednoczone usiłują cię- 
żar tego kryzysu przerzucić na 


barki swych  marshallowskich 
satelitów, Jednocześnie Wa. 
zyngton starą Się ten kryzys 


rykorzystać gif dalszego osła. 

jenia gospodarczego tych kra- 

jów icałkowitego ich opanowa- 
nia. Jaskrawy przykład tej bru- 
talnej polityki można zaobser. 
wować właśnie w stosunku do 
Wielkiej Brytanii, najsilniejsze. 
go m satelitów amoryksńskich, 
który usiłuje obronić swe pzy- 
cje, a w misrę możliwości na- 
wet je rozszerzyć kosztem in- 
nych krajów nearshallowskich. 
D gżąc do całkowitego podda. 

nia swej kontroli gospudar- 


tyjskiego, Stany Zjednoczone 
od dłuższego już czasu żądają 
od rządu brytyjskiego dewainą. 
cji funta szterlinga, czyli ðb- 
niżenia jego wartości w stosun= 
ku do dolara, a zarazem wpro» 
wadzenia wolnej wymiany wa. 
luty brytyjskiej na amerykań- 
ską. Przeprowadzenie tej opera. 
cji pozwoliłoby Stanom Zjedno. 
czonym na tanie wykupienie 
brytyjskich inwestycji zagra. 
nicznych. W walce przeciwko 


walucie szterlingowej USA po- 


sługują się wypróbowanę meto- 
dą obcinania przyznanych już 
poprzednio kredytów  dolaro- 
wych, a nawet grożę całkowi. 
tym ich cofnięciem. 
nie zdniednnią 
również innych Środków, 
chociażby najbardziej brutal- 
nych, jawnie naruszających su- 
werenne prawa innych państw, 
Chege zmusić rząd brytyjski do 
kapitulacji, Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się np. zakupom 
brytyjskim w Kanadzie, nie do. 
puszczając do ratyfikacji an. 
gielsko - argentyńskiego uktadu 
handlowego. 

Mnożąc trudności gospodar- 
cze w krajach marshallowskich, 
przykładając nóż do gardła 0- 
fiary, Stany Zjednoczone Osta. 
tecznie zdarły maskę z rzeko- 


merykanie 


Neosiciele kultury oświaty ma wsi 


Listonosz wiejski tow. Lucjan Wałkowiak 
— Odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 


— My, listonesze swviejscy, 
jesteśmy dumni s rol, jaką 
Spełniamy na wa Jesteśmy 
dumni, że właśnie nam przy- 
padł zaszczyt być nosicielami 
kultury i oświaty na wsi. Dzię 
ki bowiem gazetom, których do 
starczamy chłopom malo- 
średniorolnym, znika ze wsi 
zacofanie i ciemnota 
Otrzymując dzisiaj ten 
Krzyż Zasługi przyrzekam, że 
będę jeszcze wydajniej praco- 
wał, że będę dążył do tego, by 
w każdej wiejskiej chacie czy 
tano chłopskie oraz robotnicze 
gazety. I wzywam was, kole- 


ki już nie tylko Wielkiej Bry- | dzy, listonosze wiejscy, byście 


tanii, lecz całego imperium bry- i wy do pracy przystąpi: ze|mieści się 


wzmożoną energią, by praca 
ta dała jeszcze lepsze wyniki, 
niż dotychczas. Niech nam w 
naszej pracy, koledzy listono- 
sze, przyświeca hasło — kul- 
tura i oświata dla mas. Bo kul 
tura to jedna z dróg do lep- 
szego jutra, do socjakzinu. 

Tymi słowami młody, dwu- 
dziestotrzyletni listonosz wiej- 
ski, przedownik pracy, tow. 
Lucjan Walkowiak z Osjako- 
wa, odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi dziękował 
władzom państwowym za 0- 
cenienie jego dotychczasowej 
pracy, 

Tow. Walkowiak, syn dwu- 
hektarowego chłopa z 03;ako- 
wa pracuje zaledwie pół roku 
jako pracownik poczłówy, a 
już wybił się wśród Esto- 
noszy powiatu wielińskiegn. 
W ciągu sześciu miesięcy po- 
zyskał ponad tysiąc czy:elni- 


Wędrówki po łódzkich łabrytóch 


W suterynie przędzalni Średnio 


(R 
mam QO 


mo dobroczynnego, filantropij- a 
nego charakteru swojej „pomo. 
cy'*. Plan Marshalla w swej 
pierwszej fazie miał za zadanie 
nie dopuścić do kryzysu w USA 
przez zmuszenie innych krajów 
do importu z Ameryki na nie. 
wolniczych warunkach, Obec- 
nie, gdy stało się już jasne, że 
plan ten nie uratował USA od 
kryzysu, trusty amerykańskie 
starają się wykorzystać kraja 
marshallowskie dla złagodzenia 
skutków kryzysu w samej Ame. 
ryce, W obecnej fazie plan Mar 
shalla służy jako narzędzie eks. 
portu kryzysu amerykańskiego 
do innych krajów. 


w tym szaleństwie jest PTT 
Miły i niezastąpiony „Głos Ameryki“ obruszył się srodze na 
prasę polską, że ośmieliła się komentować i skrytykować 
fakt przyznania jednej z najgłówniejszych nagród literackich 
U.S.A. niejakiemu p. Ezra Poundowi, ra tom wierszy pt. „Pie- 
| śni Pizańskie"',.. 
i 


Kto to jest p. Ezra Pound?.. Ten „natchniony“ i wyróżniony 
w r. 1949 poeta amerykański był w czasie wojny światowej nie 
tylka entuzjastą, lecz i agentem faszyzmu włoskiego. Siedząc tc 
Rzymie, Ezra Pound wygłaszał przez radio pro-faszystowskie 
prelekcje, w których nawoływał m. in. żołnierzy amerykańskich 
do., dezercji z szeregów armii, 

Po zajęciu Włoch przez wojska anglosaskie w r. 1945, Ame- 
rykanie wyprawili Pounda do Stanów Zjednoczonych, gdzie: za: 
opiekowały się nim władze sądowe. Te władze już w r. 1943 wy- 
dały zaoczny wyrok na Pounda, jako na zdrajcę i dezertera.. Zaś 
później, po dostarczeniu go do USA, sąd amerykański ponownie 
uznał go winnym, zgodnie ze wszystkimi punktami oskarżenia. 

W tym momencie jednak wkrączają na scenę przyjaciele oso 
biści i polityczni Pounda. Uczyniwszy przy pomocy różnych 
sztuczek i tricków, „z tata wariata“, wysłali go „na kurację“ do 
szpitala dla obłąkanych. W ciszy (?) tego odosobnionego zakładu 
kuracyjnego napisał właśnie p. Pound swoje „Pieśni Pizańskie", 
wśród których nie brak i wzniosłej elegii na cześć.... Mussolinie- 
go. I za te „arcydzieła“ dostojne jury amerykańskie przyznało 
psychopacie (?) nagrodę literacką. 

A teraz drugie pytanie. Za co obruszył się „Głos Ameryki* 
na polskich komentatorów tego niezwykłego bądź co bądź faktu 
nagrodzenia’ zdrajcy i wariata (?). Oto wy, Polacy, poucza pocz- 
ciwy „Głos Wall-Street“, nie macie poczucia prawdziwej demo 
kracji, nie wyznajecie zasad tcolności myśli i słowa... Za to u 
nas, w U.S.A, zasady te, całkowicie i powszechnie są respektowa 
ne i dlatego Ezra Pound, mógł otrzymać nagrodę literacką..." 


peracja ta, mająca ona 
krew z krajów marshallowskich, 
nie potrafi przywrócić ożywie- 
nia amerykańskiemu biznesowi. 


TA. 
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| 
Nie nlega wątpliwości, 4 
| 


ków — stałych prenumerato- 
rów chłopskiego pisma „Gro- 
mada. A w jednym tylko 
miesiącu maju zwerbswał 506 
prenumeratorów, bijąc wszy- 


śikie dotychczasowe rexordy Nam się jednak wydaje, że z tą „wolnością myśli i słotca” 
w województwie łódzkim, v- jest w USA niezupełnie tak, jak to twierdzi mentorsko fałszywy 
zyskane w _preniuimeracieji Głos Ameryki". Czyżby świadectwem amerykańskiej „iwolno- 


przez listonoszy wiejskich. 
Na Powiatowym  Zjełdzie 
Li:swnoszy Wiejskich Wie- 
luntu w dniu 29 czerwca tow 
Walkowiak wraz z innymi li- 
stonoszami przystąpił do 
współzawodnictwa w zloby* 
waniu prenumeratorów. Jego 


ści myśli i słowa” miały być np. takie fakty, jak uwięzienię zna- 
komitego pisarza — Howarda Fasta za przekonania demokra- 
tyczne, jak haniebny proces przeciwko 12 przywódcom partii ko 
munistycznej za ich poglądy marksisto:cskie, jak porwanie Ger- 
harda. Fislera } wiele innych. 

Nie, szanowni panowie z „Głosu Ameryki"! W tych wszy- 
kich faktach (a podobnie im mnożą się zastraszająco) nawet z mi. 
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zobawiązanie uzyskiwan'a co|f kroskopem w ręce nie możemy wykryć choćby. śladów „demokra- 
miesiąc 150 prenumesatywów, |? cji* tudzież szacunku dla „wolności myśli i słowa”. T'gteź 


niech będzie bodźcem dla po- 
zostałych listonoszy wi aiskich, 


obserwując to, co się dziś dzieje w USA pod rządami magnatów z 
Wall-Street oraz słynnej „Komisji da badania działalności anty- 


pow*atu wieluńskiego do spi amerykańskiej", wolno dojść do wniosku, że to tym „przodu- 
tegywania wy Ad se STA jącym" rzekomo. kraju świata laurowe wieńce najłatwiej zdo- 
pierwszym etapie. wspólząwe- : p 7 AEG 7e e odł 5 $ 
; y : a obecnie albo faszyści i zdrajcy, albo też i 
drictwa — szerzenia otwiaty byu é mogą 0: 3 shi pkd BD 
na wsi. (Pasz sjonarrusze szpiiali psychiatrycznych. 
p TWW — 
e 


r f 
HIGIENA | BEZPIECZEŃSTWO PRACY w P ZPB 3 
peozestitawiają jeszcze wiele do Życzenia 
jwrzeciennic, panuje półmrok,| wadzony rurami do specjalnychjsały im nogi. Wydaje się, że 


przędnej w PZPB nr 5, gdzie 


sala zgrzeblarek i 


"== Drzwi otwarte = — 


ziwny: to artykuł, niezmier. 
D nie dziwny. Autor „Zamknię 
tych 'drzwi'* rozpatruje w nim 
„zmiany radykalne'*, jakie na- 
stąpiły w polityce Anglosasów 
w stosunku do Polski, wspomi. 
nając z rożrzewnieniem, iż na. 


początku (wojny) było: „ko. 
chajmy '/się'* oraz „jesteśmy 
związani na śmierć i życie“ 
(Winston Churchill), a potom 


nam  niepotrzeb- 


„jesteście 
yi 


nif i — za przeproszeniem — 
wyrocha (również — Winston 
Churchill), 


Starając się „wyjaśnić'* przy 
czyny tych zmian, pan Jasient- 
ca ucieka się do „pracy“ b. pol. 
skiego (sanaeyjnego) ambasa. 
dora w Waszyngtonie, Jana Cie 
chanowskiego („La rancon de 
la vietoire'*). W wiekopomnym 
tym dziele znajduje obrazową 
anegdotkę pióra p. Stanisława 
Cata-Mackiewicza (tego samego, 
który niedawno tak pięknie na- 
pisał: „albo będziemy ekspozy- 
turg Stanów Zjednoczonych al. 
bo — niczym'*) i cytuje ją nie 
bez „przyjemnościć* : 

„Wyobraźmy sobie plac kro- 
Kkietowy: starszy pan gra w 
krokieta z gromadką dzieci; ala 
oto przychodzą dwsj inni dor- 
śli panowie — partia uprzednio 
zączęta jest przerwana, nie li. 


czy się, mówi się uprzejmie: 
„No, dzieci, dość** i trzej do. 


rośli panowie ujmują młotki w 
swe ręce, a dzieci grzecznie sia- 
dają na ławeczce i przypatrują 
się grze. starszych“. 

Ciekawi jesteście, kim są we- 
dług pana Jasienicy, owi doro- 
śli panowie oraz dzieci, grzecz. 
nie siedzące na ławeczce? Ano 
Anglia, Stany Ziednoczone i. 


„| 


Proces Doboszyńskiego od 
tygodnia przeszło zajmuje ła. 
my naszej prasy codziennej. 
W tygodnikach krajowych — 
z przyczyn natury tsechnicz- 
nej — nie znalazł on jeszcze 
należytego pokwitowania. -Pe. 
wlym, prawdopodobnie przy. 
padkowym, nawiązaniem do 
procesu jest artykuł Pawta 
Jasienicy p.tyt. „Zamkniętę 
drzwi** („Tygodnik Powszech 
ny'' z dn. 26. ub. m, Nr 25— 
223). 


Związek oraz Pol 
ska, Grecja, Norwegia, Częcho- 
słowacja itd. 

Powtarzając za panią matką 
(St. Cat.Mackiewiczem) pacjo. 
rek — jeśli się tak można wyra 
zić — łzawo.emigracyjny, zapo- 
mniał p. Jasienica otym, żewwy 
żej cytowanej partii wojennego 
„krokieta'* Związek Radziecki 
ngrat bez żadnych gierek 
własną krwią i wygrał wolność 
nie tylko dla siebie, ale dla 
wszystkich „grzecznie i nie. 
grzecznie siedzących dzieci eu. 
ropejskich'*. Naturalnie, publi- 
cysta „Tygodnika Powszechne- 
go'* tego nie napisał: jemu 
przecież chodzi o przedstawie. 
vie Polski jako „ubogiego krew 
nego'* mocarstw zachodnich z 
czasów ostatniej wojny, 

Nie będziemy zajmowali 
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819 


„wywodami‘* p. Jasienicy, O- 
partymi o wspomnien a sana- 
cyjnych „nmbasadorów'** i „pu. 
blicystów:*: rzeczy te jasno i 


w sposób nie budzący wątpli- 
wości wyjaśnia dialektyka dzie 
jów nie tylko drugiej wojny 
światowej. Chcielibyśmy się na. 
tomiast zatrzymać nad zakoń. 


¡czeniem artykułu „Zamknięte 
drzwi'*: „za czasów nieboszcz- 
ki sanacji — pisze p. Jasienica 
— była u nas w wysokiej ceqie 
tzw. metoda rządzenia przy 
„drzwiach zamkniętych'', Istota 
jej polegała na tym, żeby cza. 
sem rządzeni nie zorientowali 
się w istotnym położeniu spraw 
publicznych. Było' to utajenie 
prawdy przed- społeczeństwem, 
ną którego rachunek wszystzo 
się działo, Metoda ta weszła 
nam głęboko w krew i przynio. 
sla skutki rozliczne, wśród któ- 
rych trudno się dopatrzeć skut. 
ków dodatnich'*,,, 

„Trudno się dopatrzeć skut. 
ków dodatnich'* — to chytreń. 
ki eufemizm, Przecież nazywa- 
jąc rzeczy po imienin, chodzi tu 
o zdradę narodu, o wrogą, obcą 
infiltrację do wszystkich dzie. 
dzin naszego życia, o zaprzeda- 
nie kraju Hitlerowi itd. itd. 
Zbrodnie te poprzedzone już 
przed wojną „głuchą wieścią 
między ludem'* — wyszły dziś 
z przęraźliwą jasnością na świa 
tło dzienne. Proces Doboszyń. 
skiego otwiera na oścież drzwi 
„zamknięte'* tak długo pizo 
nikczemną, zbroćniczą kamaryl. 
lę sanacyjną. I nie tylko — 34- 
racyjną. Doboszyński-i jego lu. 


dzie to przecież  reprezentaici 
tzw. obozu narodowego. Endecy 
i oenerowcy brali udział w ie 
wszystkim, co się działo 
„drzwiami zamkniętymi'* san 


cji i zachodniej emigracji, 

od rzeczy też będzie wspomnieć, 

iż w „osobistych kontaktach** 

ze zbirem Doboszyńskim pozo- 

stawał dobrze chyba p. Jasieni. 

cy znany — ks. Piwowarczyk... 
| 65.05, 


8 


wiele wydajniej i wygod 
żna by pracować, gdyby usta. 
wiono tu stołki do siedzenia. 
Lepiej się dzieje w 
ni cienkoprzędnej. Są tam 
godne szatnie, każda 


Światło świeci się tam bez 
przerwy. Maszyny, wrzeciennice 
umieszczone przy oknach, mia. 
łyby stosunkowo więcej światła 
niż maszyny znajdujące się po 
Środku sali, cóż, kiedy szyby 
okienne zostały zamalowane kre 


kotłów, podczas gdy w innych 
zakładach czyszczenie zgrzebla 
rek odbywa się za pomocą tak 
zwanych. szęzotek_grzebiem, a 
wyczesany kurz unosi się w po- 
wietrzu. Dodać należy że czysz. 
czenie zgrzeblarek przeprowadza 


przędzal 


zmiana 


dą i zbawczego Światła niejsię co 2 godziny. zkręcalni posiada swoją własną. 
przepuszczają, Mnie się wydaje,| Ubikacje jednak nie grzeszy W przygotowaniu znajduje srę 
że zamiast pobielonych szyb,|czystością, Całe płaty tynkn jeszcze jedna szat i pczój 


które mają chronić przed słoń.| spadają często ze ścian na gło 


cem, należałoby raczej użyć zar|jwy. W umywalni są krany z higieniczny dla kobiet 
słon z towaru i zasuwać je tyl|wodą, nie ma natomiast ręczni- e z powrotem 
ko wtedy, gdy zajdzie pótrze.|ka, Nie dziwnego, że robotnice|pr iem poślizgnęłam 
ba, to znaczy, gdy świeci jaskra|j wycierają ręce w „put“, |m podłodze. Skąd 
we słońce. Na piętrze brak szafek dojwzięła woda? — p; 

Salę w suterynie zaopatrzono|nbrań i szatni. Odzież nie przy je się, że zakrętka ñ 
w 2 wentylatory z rurami, ssą.|kryta wsi na maszynach į na tu jest „zepsuta i prze za 
cymi knrz, przeciąguiętymi | ścianach, przez co się niszczy wodę, która Ścieka kro mi po 
wzdłuż pomieszczenia . Szkoda,| dobytek robotniczy, podłodze, tworząc kałużę. Stwa. 
że jeden z nich, z powodu u- Przechodzimy obok  kobiet,|rzża to staje niebczpieczeństwa 
szkodzenia nie działa. To spra czyszczących duże drewnianej" vradków, 
wia, że sala nie jest dostatecz_|gilzy, siedząc na podłodze, po- Oczekujemy od 
nie przewietrzana. krytej żelaznymi płytami, Część bryki, od Rady 


Cyszczenie *zgrzeblarek odby-|z nich siedziała z wyciągnięty.| 3% szczególnie od Referatu Fi 


wa się tu pneumatycznie. Kurzjmi nogami wprost na podłodze, „gieny i Bezpieczeństwa Pra 
z oczyszezanej maszyny zostaje|część w kucki, reszta na skrzy.| Cy usunięcia wskazanych tu 
całkowicie pochłonięty i dopro-|ni, dość wysokiej, z której zw-| Zaniedbań. Musimy bowiem 
bezustannie walczyć o jek 
najbardziej higieniczne wa. 


runki pracy robotników. Wyj 
dzie to na zdrowie robotni, 
kom i przyczyni się to do lep 
szej ich pracy. 

Sądzimy również, że orga, 
nizacja partyjna wykaże do, 
stateczne zainteresowanie dia 
tych spraw i skłoni odnowieq 
nie czyńniki w fabryce do 


Nasi korespondenci piszą 


Nasze Kolo IPPR 


Chcąc naświetlić działal- |czącego Zarządu objął tow.| 
Kaczpiński. Tempo pracy jesz | 
cze bardziej wzrosło. Dla ucz 

czenia Kongresu Związków 

Zawodowych Zarząd powziął 


ność naszego Koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej, trzeba sięgnąć do jego 
histórii. Koło TPPR zostało 


zorganizowane najpierw w]uchwałę zwiększenia liczeb- nsunięcia wskazanych niedo, 
Wydziale Ochrony Kolei, wlności Koła o sto procent. Zo-| tanięć. 
1947 r. Liczyło ono wówczas|bowiązanie zostało wykonane. M. Szumska 
czterdzi estu członków.  Orga- | Koło liczy teraz 700 człońków. FPGA? arma 

artyjna wspólnie zj Przy Zarządzie Koła śstnie- 

K postanowiła pres ie kolegium redakcyjne, które 

masowy y pune kiy wydaj je fotogazetkę o tematy- | 6 

Akcja ia*glca radzieck 


Obei 


udz ła ybe 


rosła do 


liczba 
307. By- 
tym duża 
zasługa Z ocządia) Koła w oso- 
bach tow. tow. Szulaka. Ma- 
słonia i Pazia, 

W 1948 r. nastąpiła zmiana 
Zarzadu. Funkcia nrzewodni= 


uczczenia | 


celem IE 
PKWN] 


Manifestu 


1je w świe| 


J. Kod 3 |MICKIEWICZA 


)ibliofeczkę. 
korespondent .„Głosu* z DOKP 


enie, 


atpliwie 


wy posażony 


w 
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Str. 4 


| Nasz konkurs 


Ogłoszony przed 2 tygodnia- 
mj konkurs „Trybuny Młodych" 
wzbudził wśród młodzieży Ło. 
dzi i województwa spodziewa- 
ne zaintegesowanie Napływał 
ją odpowiedzi na pierwsze i trze 
cie pytanie, zbyt mało mnato 
miast otrzymaliśmy  dottych- 
czas odpowiedzi na  qjytanie 
drugie, Spowpdowane jest to 
zapewne nawałem prac ną wsi 
niemniej jednak spodziewamy 
się, że w chwilach wolnych od 
zajęć również nasi koledzy ze 
wsi zabiorą się do pisania où- 
powiedzi na Konkurs. 

Przypominamy raz jeszcze 
tematy prac konkursowych, 
Bramią one: 

1. Jak nasze koło walczy o 
wykonanie planu i podniestenie 
jakości produkoji. 

2. Jąk nasze koło przyczynia 


się do podniesienia gospodary 
czego poziomu wsi. 
3. Jak spełnię swój ZMPów- 
ski obowiązek organizacyjny w 
okresie ferii letnich. 
Tematy mogą być ujęte w 
formie artykułów, nowel, opo- 
wiadań, reportaży itp. 
Prace nie powinny przekra- 
ezać 2 stron maszynopisu. 
Prace konkursowe prosimy 
przysyłać ma adres: Refakcja 
„Głosu Robotniozągo”, Łódź — 
Piotrkowska 86 z napisem na 
kopercie: „Konkurs Trybuny 
Młodych*, lub ną adres Zarzę: 
du Łódzkiego ZMP — Rednk- 
cja Trybuny Młodych, Łódź 
Piotrkowska 262. 
Przypominamy również, że 
termin nadsyłania prac kon- 
kursowych upływa z dniem 15 
lipca br , 


Praca konkursowa Nr 2. — 


Temat 1 


piany protukcyjae 


— Przekraczamy 


— łaeszczędziliśmy 700 tys: zł. 
— Jułziałamy znacznie więcej 


W świetlicy PZPB Nr. 9 młodzież ZMP-owska z za- 
interesowaniem słucha referatu kol. Czesława Stasiaka 
„O współzawodnictwie pracy”. To, o czym mówi kol. 
Stasiak, jest dla wszystkich obecnych bardzo ważne. 
Świadczą o tym wyniki osiągane przy krośnie, przy 
wrzeciennicach, zgrzeblarkach i obrączniakach. Świad- 
czy o tym stale wzrastający procent wykonania baz 
produkcyjnych i procent wyrabianej „primy“, 

Ta postawa, jest godna członków Związku Mło- 
dzieży Polskiej, wynika ze wzrastającej świadomości 
ideologicznej, świadomości która pojmuje współżawod- 
nictwo. pracy jako drogę do polepszenia stopy żŻycio- 
wej człowieka pracy, do podniesienia potencjału gos- 
podarczego naszego państwa. Udział we wspłózawod- 


nictwie pracy — to nieodzowny 


element wykonania 


naszych obowiązków ZMP-owskich. 

115 proc. bazy produkcyjnej, osiągnięte przez kol. 
Wysockiego, 101,5 proc. osiągnięte przez zespół kol. 
Walczaka — oto wymowne cyfry, którymi poszczycić 


się może młodzież naszych 
— organizacja ZMP-owska. 


również 
mówię, 


dego członka 


produkcji i primę. 


systemu oszczędnościowego, 
zaczęła innymi oczyma 


my:z tego odpowiednie 
zań dla uczczenia 
wybraliśmy nadające się do 


waliśmy od zniszczenia. 


Kongresu 


zakładów i jej przewodnik 


. 


Zagadnienia produkcyjne nie tylko stawianę są 
ną porządku dziennym każdego zebrania, ale znajduje 
swe szerokie odbicie w każdej prawie roz- 
przy każdym ' spotkaniu 
i chłopców z zetempowskimi znaczkami w kłapach, 

Prędzej: lepiej, więcej — oto hasło na codzień każ- 
naszej organizacji. 
sobie sprawę z tego, na ile realizacja tych haseł zależy 
od stopnia kwalifikacji zawodowych poszczególnych ro- 
"botników. Dlatego też zarówno w fabryce przy krośnie, 
jak i w szkole przemysłowej przy naszych zakładach 
i przy książce, pracujemy z zapałem. Chcemy jak naj- 
więcej wiedzieć, jak najwięcej się uczyć, by móc póź- 
niej przekształcić swą wiedzę i wiadomości w procenty 


młodych dziewcząt 


Doskonałe zdajemy 


Każda ogólnokrajowa akcja żywo podchwytywana 
jest przez nasze koło i przez całą młodzież naszych 
zakładów. Gdy u nas podobnie jäk w całym kraju stanęła 
na porządku dziennym sprawa wprowadzenia stałego 


młodzież naszych zakładów 
patrzeć na wszystko, co 


w fabryce się dzieje. Zauważyliśmy na przykład, że. 
codziennie wyrzuca się na śmietnik setki nienadających 
się rzekomo do użytku cewek. Ale jednocześnie zorien- 
towaliśmy się, że z tych „hezużytecznych' cewek bar- 
dzo wiele nadaje się jeszcze do użytku. I. wyciągnęliś- 
wnioski: w ramach zobowią+ 


Związków Zawodowych 
produkcji. cewki wartości 


ponad 700 tysięcy zł. A więc ponad 700 tys. zł. urato- 
Wiemy, 
zrobiliśmy, było naszym obowiązkiem organizacyjnym, 
było obowiązkiem świadomych obywateli Polski Ludo- 
wej. Ale- wiemy również, że to, co dotychczas. Zrobi- 
liśmy, jest niewystarczające i że mamy jeszcze w na- 
szej pracy, w sposobie wpływania, organizacji ZMP-ow- 
skiej na podniesienie jakości pracy młodzieży w na- 
szych zakładach, sporo braków i niedociągnięć. Wiemy, 


że to, co. dotychczas 


że nie.zupełnie jeszcze rozgorzała walka naszej organi- 
zacji młodzieżowej o wykonanie planów produkcyj- 


nych i poprawę jakości naszej produkcji. 
Braki usuniemy, Będziemy naszą pracę 


doskonalić, 


Mamy pod tym względem bogate plany. i projekty, Ale 
napiszemy o nich, gdy przynajmniej częściowo zostaną 
zrealizowane. Mamy nadzieję, że stawia się to. jeszcze 
przed zamknięciem konkurst „Trybuny; Młodych". 


A. RAJSKI 
PZPB NR. 9 


Zbliża się Kongres i Festiwal 
Światowej Feiieracii Młodzieży Demokratyczne: 


O 
Jodno z zadań naszej organi towań do Festiwalu i Kongresu|legatów nu Kongres i Festiwal 
wzmóc propagowanie idei Świa-|na Placu Bohaterów w Budape- 


zacji w walce o pokój określa 
ne zostało na ostatnim Plentum 
Zarządu Głównego ZMP w spo 
sób następujący: Musimy do- 
brzo przygotować się politycz- 
nić i organizacyjnie do wzięcia 
udziała w wielkiej manifesta- 
cj: pokojowej młodzieży całego 
świata — do Kongresu i Festi- 
walu światowej Federacji Mió- 
dzieży Dentofcratycznoj w Buda 
peszfcie. 

Jest-to zadanie poważne, Fe 
stiwal bowiem i Kongres zado- 
kumentuję wielką solidarność 
młodzieży wszystkich Tras, wy” 
znań narodowości — młodzieży 
zjednoczonej wólą walki o po- 
kój i sprawiedliwość społeczną. 
60 milionów młodzieży w szere 
gach SFMD — to dobitny wy- 
raz umiłowania przez młodzież 
tych pięknych haseł W budowa 
nin Światowej Federacji i w 
jej pracach bieżących jedno z 
czołowych miejsc obok radzieć 
kiego Komsomołu zajmowała ú 
zajmuje młodzież polska. Dowo 
dem tego jest fakt, że właśnie 
w Polsce właśnie w zniszczonej 
Warszawie ubiegłego roku abra 
dowała Międzynarodowa Kon- 
fefencja Młodzieży Pratujęcej, 
Młodzież pelska swę twórczą 
pracą, swym entuzjaźmem w od 
budowie zniszózonych fabryk, 
hut kopalń, miast i wsi wykaza 
ła niezłomną wolę pokojn i dąże 
miś do szczęścia narodów. 


Na całym świecie trwają 
przygotówania do Festiwalm 
Upływają one pod znakiem 


wzmożonej walki o pokój, wal- 
ki przeciwko tym wszystkim, 
którzy pragną narzucenia ludz 
kości wójny, głodu i nieszczęść. 
Musimy i my w okresie przygo 


żowej Federacji Młodzieży De-| szcie, 


mokratycznej, musimy wciąg” 
nąć całą polską młodzież — ze 
tempowców, S- P.owców harce 
rzy oraz młodzież nóęzorganizo 
wang w szeregi walczących o 
pokój. 

Młodzież świata śpiewa we 
wszystkich językach swój 
hymn, śpiewa pieśń, która napa 
wa nówą siłą i entuzjazmem mi 
liony młodych serc, mózgów i 
ramion: 

„W marszu po szczęście, pó- 

kój i radość 

Zgodnie nasz dźwięczy krok.. 

Za 45 dni — 14 sierpnia br. 


podchwycona zóstanie 
przez miliony młodych ludzi na 
całym swiecie. 

Pieśń ta wykaże światu siły 
obozu postępu i pokoju. Będzie 
ona ostrzeżeniem dla elementów 
wstecznych, dla wrogów mas 
pracujących, wrogów ludzko:901. 
60 milionxwa Światowa Federa- 
o Młodzieży Demokratycznej 
powiększy się z całą pewnością 
o miliony tych, którzy porwani 
zostanę słowami pieśni: 

Naprzód, młodzieży świata, 

Nas braterski połączył dziś 

marsz 

Groźne przeminą late. 


Pieśń Pokoju zaintonowana w| Hej, kto młody, pójdź z nami 


50 językach przez 26 tysięcy de 


Na zakończenie pierwszego turnusu SP — odbyłz się w 


szawie akademia, połączona 


i walcz. A. Nasielski 


z ; 


z wtęczaniem nagród pPrzo- 


i downikom pracy. 
Na zdjęciu: nagrodzeni przodownicy pracy |1-szej brygady 


SP — od lewej: P. Nazarek, 


M. Kuriandzki i K. Jakłaniuk 


N. Jaworowski  Pawluczek, 


Wat 


W ubiegłym tygodniu odhy* 
ły się posiedzenia prezydiów 
wszystkich zarządów dzielnico- 
wych, poświęcone omówieniu i 
rozpracowaniu metod walki z 
analfabetyzmem. Między inny" 
mi postanowiono do 22 lipca 
zorganizować 11 kursów pocżą. 
kowego nauczania oraz objąć 
indywidualnym nauczaniem 0» 
kcło 1200 analfabetów. 


mP 
W dnin dzisiejszym wyjeżdża 
ją na obozy letnie ZMP. 2 gra- 
py 120 osobowe. Grupa dziew- 
cząt jedzie do Spały, chłopcy 
natomiast do Ślesina. Życzymy 
koleżankom i kólegom dobrych 
pogód i korzystnego spędzenia 
czasu w obozach. 
—0 
Jinacy S. P, województwa 
łódzkiego, pracujący w 11 Bry 
gaudzie w Dworaćh kóło Oświę 
vimią nie przyńoszą wstydd 
swej orgańizacji. Z iniejstywy 
kół ZMP podjęk oñ hasłó 
współzawodnictwa pracy, w wy 
niku którego wykonali w mie* 
sięcu maju 235,1 proć. mormy, 
a w pierwszych 2 tygodniach 
czerwca 256 proe. Brawa juńń- 
cy z Il Brygady! 
z = 
"Na 416 tygodniowe kursy 
dla przodowników Wychowania 
Fizycznego wyjeżdża z Łodzi 83 
ZMpPowców, Koledzy, którzy in 
teresują się sprawami wychowa 
nią fizycznego, mogą Się zgła* 
szać ńa Kurs w referacie Kul 
tury Fizycznej Zarządu Łódz 
kiego ZMP, przy ul. Piotrkow 
skiej 262. 


= —— 

W ramach czynu dla uczcż6- 
nia rocznicy zjednoczenia mło* 
dzieży płlskiej — 22 lipca ko 
ło ZMP przy II Państw Gimna 
zjam i Lięeum w Łodzi prże- 
pracowało 2 dni przy robotach 
ńiwelatyjnych na „terenie Paf? 
stwówych Żaktddów. Przemysła 
Wełnianego Ńr 3. W wyniku 
pricy naszych kolegów na te 


|renie tym powstanie ogród dra 
|prtcowników zakładów. 


| 


Tomaszów 


miastem wybitnie przemiysło- skiego ZMP 


wym. Obok innych zakładów 
znajduje się tu największa w 
Polsce fabryka sztucznego tei 
dwatiu. Organizacja ZMP-aw 
Ska w Tomaszowie Mazowiec 
kim opiera się przede wszyst 
kim na młodzieży robotmiczej 
1 szkolnej. Obok różnego ro- 
dzaju prac, jakie prowadzi or 
ganizacja tomaszowska, na 
szczególną uwagę zasługuje 
praca na odcinku sportu i wy 
chowania fizycznego. 

Wśród różnych gałęzi spoT- 
tu szczególnym powodzeniem 
cieszy się sport pływacki i że 
glarski który ze względu na 
dogodne warunki może być 
vprawiany masowo. 

Tomaszów jest w tym szczę 
$iwym położeniu, że w prze- 
ciwieństwie do innych miast 
przemysłowych naszego woje 
wództwa, położony, jest nad 
rzeką. Jest nią Pilica. 

Nad Pilicą znajduje się 
przystań żeglarska ZMP, miej 
sce masowego uprawiania 
sportów wodnych. Na przy- 
stań tę wybrałem -się właśnie 
z Kolegą Koczwarskim, prze- 


Lato łódzikich studentów 


Rozległy zakres tegorocznych wczasów akademickich 


Tągeroczna akcja wczasów” a- 
kądemickich, dzięki uzyskaniu 
znacznie: zwiększonych  fundu- 
sżów państwowych obejmie 12 
tysięcy stndentów, czyli dwa ra 
zy więcej, niż w roku 1048. 

Pokaźna część tej liczby przy 
pada ną akademików łódzkich, 
dla których akcję wczasów pro 
wadzi Federacja Polskich Orga 
nizacji Studenckich, 
Akademicy: łódzey wyjeżdżają 
na wczasy, zorganizowane w 
różnych zakątkach kraju, spot 
kają się tam z kolegami z in- 
nych ośrodków studenckiej. 

W: tym roku  zorgznizowano 
dla łóńdzkioh atndantów 


rodzaje wczasów. Jedne z nich 


— to wceąsy społeczno” wypo 
czynkowe, urządzone w Bystrej 
pow. Gorlice, w- Lubniewicach, 
na. ziemi lubelskiej, w Klecze 
i w Radd- 


wie pow, Kwidzyń 
wnicy, woj cieszyńskie. Stunden 


ci poza wypoczynkiem prowa- 
dzić tam będą' szeroką działal- 
ność społeczną, nauczanie ana] 
fabetów „ okolicznych wsi, po- 


moć priy żniwach, udzidmnie 
pomocy chorym itd. 


Do domów: wypoczynkowych 
wyjadą studenci, skierowani wy 
łącznie przem lekarza: akademie 
eztery! kiego. 


Dużą popularnością, cieszą. się 
w tym. .roku obozy sportowe AZS. 
Na jęden'z nich w Złocieńcu 
udadzą: się wyłącznie instrukto”* 
rzy sportowi, inna: zaś gropa 
ma zarezerwowane miejsca na 
dwóch obozach żeglarskich: w 
Mikołdjkach mad] _ jeztorem 
Sniardwy i w Lubiniu nad zato 
ką Szczecińską. 


Dość: duża grupa studentów 
wyjedzie do. Czechosłowacji, 
gdzie po zwiedżenin Pragi i 


Getwaldowa wypoczywać będzie 
w jednej z miejszowości czes: 
kich: nad malowniczym jezio- 


Mazowiecki jest |wodniczącym Zarządu 


$pert îi wypoczynek 


Króciliśmy sobie. drogę i 
polnymi drożynami oraz ściež 
kami zmierzaliśmy wprost do 
przystani, która leży w odle- 
głości kilkunastu minut drogi 
za miastem. 

Kol. Koczwarski, który osta 


Radosne wywczasy nad Pilicą 


Miej- kami i sprzętem  żeglarskim | Wkrótce 
w Tomaszowie. |„molo* przystani, szatnie i Iiń|wszystkie — mówi kol. Janek. 


[ne rzeczy, konieczne do pełne 
(g0 jej wyposażenia, 

A nad tym wszystkm wyso 
kie drzewce masztu. Jutro za 
łopoce na nim flaga — objaś- 
| niają koledzy. — Nastąpi ofi- 
cialne otwarcie przystani. 


tnio pełni funkcje przewodni- 
czącego ZMP w Tomaszowie, 
(przed tem pracował w piotr- 
kowskiej organizacji) nie bar 
dzo jeszcze orientował się w 
okolicy. Za to drugi nasz ko- 
lega; tomaszowiak z urodze- 
nia, objaśniał wszystko dokła 
dnie i z zapałem. 

— "To trzecie piętro lasów, 
o, tam na horyzoncie, to lasy 
spalśkie, a tam, o, za tymnie 
dużym laskiem, jest nasza 
przystań. * 

Istotnie, po przejściu” lasku 
wśród pól i'łąk ukazała” się 
jasna smuga rzeki. Dochodzili 
śmy dQrPilicy: 

Wśród licznych drzew za o> 
grodzeniem znajdowała się sa 
ma przystań żeglarska, Nad 
drewnianym, stylowym budyn 
kiem widniał nieskończony ję 
szcze napis: Przystań żeglar- 


Szcz. iska ZMP. Obok szopy z kają- 


Za chwilę jesteśmy we' wnę 
trzu „żeglarskiego garażu", 
Wita nas zapracowany i-opa- 
lońy ZMP-owiec, kol. Janek. 


Właśnie majstruje obok jed- 


nego ze smukłych kadłubów 
kajaku, łata, klei, maluje. Ko 
lega Janek jest spetemi od 
tych rzeczy. Kajaki i Pilica — 
to jego żywioł. Z dumą poka- 
zuje nam wyremontowane, 
gotowe już kajaki, lśniące pię 
kna, świeżą farbą. 

Kol. Koczwarsk: objaśnia: 

— Niedawno mieliśmy czyn 
ne zaledwie 4 kajaki, reszta 
była bezużytecznym „złomóm'" 
Dziś przystań posiada już 25 
kajaków. 

— Dalsze sa w remoncie. 


I 


wyremontujemy 


— A to jeden z naszych lep 
szych — pokazuje na kajak, 
którego szkielet  obciągnięty 
jest gumowanym płótnem. 

Tym właśnie kajakiem wy- 
bieramy się na małą przejażdź 
kę Pilicą. Pomimo, że płynie- 
my pod prąd, kajak sprawnie 
i lekko sunie naprzód. A za 
kilka minut dojeżdżamy do 
słynnych „Niebieskich Żró- 
deł*, Jest tu rzeczywiście pię 
knie. Miejsce licznych wycie 
czek i teraz mie jest puste: Je- 
dna z łódzkich szkół przybyła 
tu samochodem. Koleżanki i 
koledzy z zazdrością patrzą 
na nasz piękny kajak. Chcie- 
by również trochę powiosło= 
wać. Udzielamy im krótkich, 
informacji. 

— Przystań żeglarska ZMP 
stoi do Waszej dyśpozycji. A 
są wśród Was ZMP-ówćy? — 

— Jesteśmy! — odpowiada 
gromki chór głosów. 

krótce cała gromada ama 
torów wioseł sunie już wzdłuż 
brzegów rzeki do przystani. - 
Wznosząty się w górę masżt 
wskazuje drogę. 1 

Przystań ZMP-owska bę- 
dzie otwarta dla wszystkiciw 
którzy po znójnyń dniu nat- 
ki i pracy zechcą nad Pilicą 
odpocząć i użyć przyjemnego 
sportu. 

Szczególńie ważne znaczenie 
będzie mieć ona dla młódzie- 
ży robotniczej, która przybye 
wając: wprost z hal fabrycz= 
nych może tu znaleźć wypo- 
czynek i rozrywkę, może wy- 
chowywać się fizycznie, kształ 
tować swoje charaktery i wo 
lę, w dogodnych waruńkach, 
które stwarza dlą wiej nasza 
omaanizacią, m Gw 


GŁOS PIOTRKOWSK! 


s 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 1 lipca 
1949 r. 
Dziś: N. Krwi 
ay 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Ex_arna 10-72 
Szpital tw. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ml 
Stalina 45, tel 10-04 
—_———f pa 
KINA 
Kino „Bałtyk“ wyświetla 
fiim produkcji radzieckiej p.t, 
„Samotny Żagiel". 
Kino ;,Polonia* wyświetla 
film pt. „Dzieci ulicy“ produk 
eji dnńskiej, 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego” 
Piotrków, Al 3 Maja 4 In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel | 
świąt) od godz. 15 do 18 

—0— 


Bozdzielnisa „Głosu Piotrkow 
skiego’ ui. Błowackiego Nr 
26, TeL 15-40. 
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. lączność nasza musi nabrać nowych form 


Przed paru dniami robot|wskazał na korzyści, jakie 


nicy Zakładów Drzewnych 
na Bugaju odwiedzili chło- 
pów we wsi Słostowice koło 
Kamińska. Robotnicy grun- 
townie przygotowali się do 
tego wyjazdu, Zorganizowa 
no dwie ekipy, techniczną 
oraz artystyczną. Niezależ- 
nie od tego przygotował 
się do wyjazdu również ak 
tyw organizacji podstawo- 
wej. Opracowano referaty, 
które winny zainteresować 
chłopów j bliżej zaznajomić 
ich z ideologią naszej par- 
tii. 

Chłopi z ragpścią przyjęli 
robotników, juz choćby dla- 
tego, że ekipa techniczna ży 
wo wzięła się do pracy po 
przyjeździe. Wykonano ca- 
ły szereg prac przy budo- 
wie świetlicy wiejskiej, prze 
prowadzono drobne napra- 
wy drzwi, okien i podłóg w 
poszczególnych domach. W 
godzinach popołudniowych 
w miejscowej remizie stra- 
żackiej wystąpił zespół arty 
styczny, chór i orkiestra za 
kładów drzewnych. 

Żywe zainteresowanie 
wśród chłopów wzbudził re 
terat: wygłoszony przez sę- 
kretarza podstawowej orga- 
nizacji PZPR w Zakładach 
Drzewnych tow. Przybyłowi 
cza. W referacie swym p.t. 


„Osiągnięcia gospodarcze 
krajów demokracji ludo- 
wej“ tow. Przybyłowicz 


"ww oo Większą ilość paszy da melioracja łąk 


Powiat piotrkowski otrzymał na ten cel 4 miliony 300 tysięcy złotych 


Aby zapewnić ludności dojt. zw. „działkach pokazo- 
stateczną podaż mięsa i na-|wych'*. Zadanie to ułatwiły 
biąłu, konieczne jest zwięk| przeznaczone przez pań- 
szenie pogłowia bydlęcego ij stwo bezzwrotne zapomogi 
trzody chlewnej. Chcąc tojdla mało i średniorolnych 
osiągnąć należy przede wszy|chłopów naszego powiatu 
stkim zapewnić trzodzie dojna meliorację łąk. Z fundu 
stateczne ilości zdrowej pa|szów tych przeprowadzono 
szy. Uzyskać to możemy po|w roku bieżącym na łąxach 
przez racjonalną uprawę łąk |mało i średniorolnych chło 
i pastwisk. Wilgotne, niskojpów tak zwane „prace wy- 
położone łąki i pastwiska | konawcze'. 
nie dadzą należytych zbio- 
rów ani smacznej paszy. 
Przez przeprowadzenie jed- 
nak ich melioracji, przez ich 
racjonalną uprawę możemy 
znacznie zwiększyć zbiory, 
uzyskać paszę zdrowszą i 
smaczniejszą. Rząd nasz do-| W Państwowej Szkole Techni 
ceniając należycie to ważne | czno_.Przemysłowej 
zagadnienie przeznaczył wW|stała wystawa, która obrazuje 
ramach państwowego planu dorobek uczniów na przestrzeni 
inwestycyjnego znaczne na 
ten cel kredyty. Powiat 
piotrkowski na przeprowa- 3 
dzenie całokształtu pracj?% fawi 
związanych z podniesieniem | «bejmuje wystawę klasową, któ 
kultury łąk i pastwisk |ra zawiera prace uczniów wszy 
otrzymał z kredytów tych|stkich klas, widzimy tu wzoro 
sumę 4 miliony 300 tysię- | wo prowadzone zeszyty, wykte. 
cy zł. syi tp. 

Nie wszyscy jednak chło-| vy następnym pawilonie znaj 
pi naszego powiatu od razu|duje się dział organizacji mło- 
zrozumieli konieczność prze| dzieżowych. Pierwsze stoisko 
prowadzenia inwestycji. Aby NR AOON ET 
zachęcić ich do tego, aby | * x e Rf i 
wykazać wyższość gospodar |; KNC TORN EACEALET- 


otwarta zo“ 


ubiegłego roku., Wystawa obej. 


muje kilka sal, podzielonych 


lony. Pierwszy pawilon 


i f wała uczniów w potrzebne im 
ki planowej nad gospodar- przybory. Widzimy tutaj na 
ką przypadkową, Rejonowe | podstawie różnych wykresów, 
Kierownictwo Robót Wod- |żo nczniowie żywo interesowali 


no-Melioracyjnych postano- | się spółdzielczościę i rozumieli 
wiło przystąpić do prze- korzyści, jakie ona daje. 
prowadzenia inwestycji na' Następne stoisko Ligi Lotni- 


osiągnęła klasa robotnicza| chłopi ze Słostowic przed- 
oraz chłopi w ustroju demo|stawili robotnikom swe bo- 


kratycznym. lączki. Najdotkliwiej daje 
— Nie wolno nam jed-|nam się odczuwać brak 
światła elektrycznego. Z tej 


nak tylko na tym poprze- 

A : ; to przyczyny wieś nie może 
stać, — stwierdził mówca|pyć zradiofonizowana, co 
— musimy dołożyć wszyst-|ujemnie odbija się na życiu 
kich sił, aby postawić trwa=| kulturalnym. A można by te 
łe zręby pod ustrój socjali- | nu zaradzić, 


3 jakieś 300 metrów od wio- 
styczny. On bowiem tylko ski, znajduje się transfor- 


zapewnić nam może całko-| mator sieciowy przewodów 
witą sprawiedliwość społe-|elektrycznych, od którego 


czną i dobrobyt najszer-|można by przeprowadzić 
szych a światło do wsi. 
ych mas“. ; , 
> à — Sami jednak nie wie- 
Chłopi z zainteresowa- 40994044100040040090705040007000600060000000050660 "|; 
niem słuchali referatu. Na- 
leżało — stwierdzili zgod- Rok szkolny 


nie, — aby ktoś wcześniej 
i przystępnie objaśnił te 
sprawy. Teraz widzimy — 
mówili, — że tylko świado- 
mość klasowa uczynić nas 
może silnymi w walce o na- 
szą przyszłość. 

Wspólnie postanowiono, 
że przy następnych odwie- szkoły. 
dzinach część dnia poświęco| przemówienie okolicznościo- 
na zostanie tylko tym zagad| wę wygłosił dyrektor szkoły 
nieniom. ob. Witkowski, porównując 

Dobra warunki z roku 1945, a 
niczna, jaką nam niesieci absolwenci wstąpił w 
— oznajmili chłopi robotni- ODW Beż 
kom, miła jest wspólna za- 
bawa, jednak głównym z zarządem szkoły odbudowa- 
punktem przyszłych odwie| jigmy Saimir "AYZAKÓA 
dzin winno być wspólne salą gimnastyczną, we własnym 
omawianie aktualnych Za-| zakresie urządziliśmy świetli- 
gadnień. cę, 


Gimn. Technicz 


zakoń 


W Gimnazjum Techniczno- 
Przemysłowym w Piotrkowie 
odbyło się uroczyste pożegna- 
nie 215 absolwentów tejże 


jest pomoc tech- 
i p e siejsi 


progi 
nych. 


Dzięki współpracy uczniów 


Obłitość towaru i uprzejma obsługa 


w Rolniczym Domu Towarowym 


Rolniczy Dom Towarowy przyjpracy i 


Powiatowym Związku 
pych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Piotrkowie otwar 
ty został na początku bieżące. 
go roku. Zadaniem tej placów. 
ki jest zaopatrywanie chłopów 
naszego powiatu po godziwych 
cenach we wszystkie potrzebne 
im artykuły domowego użytku 
i gospodarskie. 

Personel placówki od samego 
moczątku żywo sie wział da 


obecnie niezgorszymi| przystąpił do oszczędzania na 
Gmin=lposzczycić się może wynikami.| wszystkich odcinkach.  Oszczę. 
Mało i średniorolni chłopi chęt| dza się czas interesanta, wy- 


powiedziano walkę marnotraw. 
stwu we wszelkiej postaci. 

Pracownicy spodziewają 
że w roku bieżącym zaoszczę 
dzą około miliona złotych. | 
Między innymi oszczędność pr 


nię zaopatrują się tu we wszy- 
stko ponieważ i obsługa jest 
uprzejma i dostać można wszy 
stko. Najlepszym dowodem fre. 
kwencji są obroty. Od początku 
istnienia placówki do czerwca 


się| 
ç 


wynoszą one około 25 milionów |wadzi się na opakowaniach 
złotych. beczkach i skrzyniach  oraz| 

Chcąc usprawnić swą pracę ij przez mromadzenie wszelkieg! | 
wema  sanżnwrnókk personel zimu 


Ogólnie akcją tą objete zo 
stało w różnych wioskach 
naszego powiatu 210 ha łąk. 
Już przy pierwszych siano- 
kosach okazały się rezulta- 
ty. Uzyskany zbiór 50 kwin 
tali paszy z 1 ha przekonał 
najoporniejszych chłopów o 
konieczności przeprowadze- 
nia melioracji na łąkach. 


kach pokazowych masowa 
zgłaszają się o przeprowa- 
dzenie tych prac na swych 
terenach. Jeszcze w roku 
bieżącym dokonane zostaną 
pomiary na obszarze 800 ha 
1aszego powiatu. 

Wczesną wiosną w roku 
następnym przystąpi się do 
prac wykonawczych Prze 


Przy dalszych rozmowach, 


Nie daleko o| 


| Miejskiego 


orowadzenie robót pozwoli 
na prowadzenie racjonalnej 


Obecnie chłopi zachęceni 
bogatym plonem na dział- 


Wystawa prac uczniów 


Państwowej Szkoły Techniczno-Przemysłowej 


czej przedstawia różne ekspona|ni á przedmioty, jakie w niej 
ity modeli latających, wykona. | młedzież szkolna wyrabia, Dru 
|nych przez uczniów. Stoiska Li|gie sinisko pokazuje następny 
igi Morskiej, Towarzystwa Przy etap produkcji — odlewy. 

jaźni Polsko ~- Radzieckiej, 
ZMP, SP oraz PCH przedsta- 
wiają się niemniej interesująco, 


| Bogato przedstawia się dział 
|prac dyplomowanych uczniów, 


(Widzimy tutaj silniki spalino- 
| Przechodzimy kolejno do dzia we, amperomierze woltomierze 
łu warsztatowego, który poka. |i tp. 
|zuje obróbkę żelaza poćżęwsey! Podziwu godny jest gabinet 
od surówki a skończywszy na fizyczno.chemiczny, dentystycz. 
gotcewej Pierwsze ny oraz urządzone 
| 


| stoisko przedstawia model kuź. świetlice ZMP, 


maszynie, wzorowo 


Z usług | Okręgowej lecznicy 


| korzystają chłopi powiatu 


Państwowa Okręgowa Le-| Powiatowego doprowadzona 
cznicą- Weterynaryjna pow* | została do należytego stanu. 
| stała w P otrkowie w r. 1946| Umieszczona w schludńych 
|a dzięki inicjatywie į popar |i estetycznych budynkach le 

ciu Rad Terenowych Zarzą- | cznica dzieli się na szereg 
du Miejskiego i Starostwa | działów w zależności od ro- 
994444904080896444094449460606040066094 dzaju przypadku, 

W ub'egłym miesiącu ob- 
służono przeszło 1,000 wy- 
padków, a od 1 marca do 
chwili obecnej zanotowano 
200 wyjazdów w teren ce- 
lem niesieńia pomocy doraź- 
nej, Dobrze zaopatrzona apte 
ka posiada wszelkie koniecz 
ne specyfiki. Małorolni chło 
pi korzystający z usług nie 
tylkó że nie płacą za lecze- 
ne swych zwierząt, ale na- 
wet otrzymują bezpłatnie 


my, jak do tego podejść, spo 
|dziewamy się, że po powro- 
jcie do miasta, sprawę tę 
przedstawicie odpowiednim 
|czynnikom — zwierzyli się 
chłopi robotnikom 

Nam wydaje się, że jest 
|na to rada. Należało by tyl- 
ko, aby następnym razem 


Rei $ $ ? różne leki, które stosować 
|wieś Słostowice odwiedziła mogą sami 

i i lektrow- RĘKE ; ; 
ekipa robotników ele Istniejąca w Piotrkowie 


ni piotrkowskiej. Należało 
|by również, aby ekipa ta 
|kontynuowała podjętą przez 
|aktyw partyjny Zakładów 
|Drzewnych, akcję podnie- 
| Senia uświadomienia poli- 
tycznego wsi. 
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leczn'ca okręgowa sprawuje 


Sz. Tow. Redaktorze! 

Niedawno na łamach „Głosu 
Piotrkowskiego“ poruszona zo- 
stała sprawa doprowadzenia do 
należytego stanu trawników na 
ulicy Młynarskiej, Wzmianka ta 
powitana była z radością przez 
zamieszkujących tam obywate_ 
li. 

Niestety, jak dotąd Zarząd 
Miejski nic w tej sprawie nie 
zrobił, O ile stan ten trwać bę 


no- Przemysłowym 


czony 


W dalszym punkcie progra- 
mu kol. Skóra Lechosław zło- 
żył sprawozdanie z ubiegłego 
roku szkolnego. Na zakończe- 
nie uroczystości odbyła się 
część artystyczna z udziałem 
uczniów szkoły. 
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Na plantacjach miejskich 


rozpoczęto pracę 


z uzyskaniem |ry i place, przystąpi się wresz- 
cie do urządzenia skweru na 
placu po dawnych koszarach 
franciszkańskich. 


W związku z powyższym 


W związku 
przez Zarząd Miejski subwen- 
cji z Ministerstwa Pracy i Opie 
ki Społecznej od kilku dni przy| 
stąpiqno w naszym mieście do| Zarząd Miejski zatrudnił dodat 
prac plantacyjnych. kowo 100 osób na okres 4 mi 


Uporządkowane zostaną skwe! sięcy. "4 s 
A 


30 domów m eszkelnych 


będzie remontowanych 


W pierwszym półroczu br:| w najbliższym czasie. Do koń- 
Wydział Techniczny Zarządu|j ca ub. roku przewidziany jest 
przystąpił do Te-| remont dalszych 30-tu budyn 
montu 5-ciu obiektów mieszkal| ków. S „B” 
nych, 

Ogólnie planowane było wy | 
remontowanie przeszło 20 do. 
mów. Jak się 
wyremontowane 


[ej 


Złóż ofiarę na 
Qdbudowe Warszaw 


WPN 


zostana one 


uprawy łąk i pastwisk, 
zwiększy zbiory paszy, poz- 
woli chłopom na utrzyma- 
nie większej ilości trzody 
chlewnej. 

Niezależnie od powyższe- 
go, Rejonowe Kierownictwo 
Robót " Wodno-Melioracyj- 
nych, przeprowadza na tere 
nie naszego powiatu konser 
wację urządzeń melioracyj- 
nych wykonanych w latach 
przedwojennych. Na skutek 
bowiem dewastacyjnej go- 
spodarki okupanta urządze- 
nia te w okresie wojennym 
uległy znacznemu zniszcze- 
niu. Prace konserwacyjne 
przeprowadzane są na ob- 
szarze 320 ha. 

Jak nas informuje Rejo- 
nowe Kierownictwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych, pla 
nowane jest w ramach pla- 
nu 6-cioletniego przeprowa- 
dzenie robót melioracyjnych 
w szerokim zakresie na te- 
renie naszego powiatu. Poz- 
woli to na podniesienie zbio 
ru plonów, na podniesienie 
kultury rolnej w naszym po 
wiecie. 


Weterynary jrej 


nadzór nad padobnymi pla- 
cówkami w Gorzkowicach i 
Wolborznie. 


Nauczyciele  piotrkowscy 
wy'eżdżają na wczasy 
W roku bieżącym około 
100 nauczyceli z miasta i 
powiatu piotrkowsk ego wy 
jedzie na wczasy. wypoaczyn= 
kowe do różnych miejscowo 
ści kuracyjnych. 
Ubiegający sę o przydz:e 
lenie na wczasy winni 
wnieść kartę zgłoszenia do 
oddz ału pow atowego. Pier- 
wszeństwo mają nauczycie 
le, którzy dłużej pracują za- 
wodowo. Na wczasy leczni- 
cze kierowani będą ci, któ- 
rzy posiadają skierowania 
z Ubezpieczalni Społecznej. 


In'erpelacie naszych Czytelników 
Kiedy będzie porządek 
na ul. Młynarskiej 


dzie dłużej to trawniki na ulicy 
Młynarskiej ulegną całkowite 
mn zniszczeniu. 

W imieniu obywateli zamie 
szkniących tę dzielnicę apeluję 
do Zarządu Miejskiego o jak 
najszybsze eainteresowanie się 
powyższą sprawą, 

Stały czytelnik „Głosu“ 
M, 
(adres i nazwisko znane 


Ze Sądu 
Staryścińsk ego 


ZA ZATRZYMANIE POCIĄGU 


Wyrokiem Sądu Starościńskie 
go w Pidtrkowie ukarany został 
Binek Henryk mieszkaniec po. 
wiatu radomszczańskiego za lez 
prawne zatrzymanie na trasie 
pociągu towarowego. 


Grzywna w wystkości 5.000 


zł. 


pouczy ob, Binka, że nie 
wolno pozwalać sobie na tego 


rodzaju wybryki, 


ZĄ KRADZIEŻ DRZEWA 
Z LASU. 


Ob. Majdziak Walenty zamie 
szkały we wsi Kochdzin dopu- 
ścił się kradzieży drzewa z lasu 
państwowego, 

Za powyższe wykroczenie u. 
karany został wyrokiem Sadu 
Starościńskiego w Piotrkowie 
grzywną w wysokości 3 tysięcy 
zł. z zamianą w razie nieścią, 
galności na 12 dni aresztu, 


EM... „mcd. 


SEK TEATA 


Premiera w Państwowym 
Teatrze Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
W piątek 1. bm. © godz.. 
19.15 z okazji Jubileuszu Pra- 
cowników Technicznych Pań- 
stwowego Teatru Wojska Pol- 
skiego odbędzie się premiera 
widowisko  Śpiewno-taneczne- 

„Kram z piosenkami”, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Əd dnia 2 lipca w Teatrze 
Kameralnym gościnne wystę- 
py warszawskiego Teatru Kla- 
sycznego w komedii Scribe'a 
„SZKLANKA WODY" ! 
TEATRE LETNI OS 
ul. Piotrkowska 84 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
1 święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
modia (Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | "onych, 


„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Nieodwołalnie tylko do 5.| Itycznego 


ESPORT É SPORT 


Nr 177 


Wspaniała manifestacja . 


braterstwa sportowców krajów demokracji 
ludowych ze sportowcami ZSRR 


| ed Bułgarii obchodzono w tych dniach uroczyście 


„Dzień Sportu'', który zakończył 


nienia kultury fizycznej. 


miesiąc upowszech- 


Przez wspaniale udekorowane uli. 
ce Sofii przemaszerowała w niedzielę 


barwna kolumna, K- 


cząca ok. 30 tysięcy sportowców. 


Na trybunie miejsca zajęli: 


madzenia Narodowego Neojczew, 


przewodniczący Wielkiego Zgro 
ministrowie: Czerwenkow, 


Jugow, Czankow, Trajkow, gen. Damianow i inni, sekretarz 
generalny Frontu Ojczyźnianeco Poptomow, korpus dyploma- 
tyczny z ambasadorem ZSRR Bodrowem i ambasadorem RP 
Barchsczem na czele, generalicja oraz przedstawiciele spor- 
tu z krajów demokracji Indowej. 

Delegatami sportu polskiego byli: dyr. GUKF poseł Moty- 
ka i sekretarz Zw. Rady Kult. Fiz, i Sportu CRZZ, Dołowy. 


Defiladę rozpoczęła 
sportowców, niosgeych 
ry © barwach narodowych i czer 
oraz proporce sporto 
we, portrety Lenina, Stalina, 
Dymitrowa, członków Biura Po 
Bułgarskiej Partii 


VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi- Komunistycznej i członków Rzą 
He”. 


ADRIA —„Krwawa Wendetta“ 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dia młodzie- 

ży od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Cydańska Miłość 
aod7. 17.30. 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 


GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28 
godz. 11, 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, Zi: 

HEL — (dla młodz., 
Pójdą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA-— „Ceżar i Kleopatra 
nodz. 18, 20.30. 

film: dozw. dla młodz. ód lat 14 

POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” nqodz. 15.30. 18, 20.30 

film dozw. dla młodz od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE „Czarny 
Narcvz qodz. 16. 18. 20, | 

film dozw. dla młodz. od lat-18 

ROBOTNIK — „Kulisy Ringu 
qaodz. 16.320. 18.30. 20.20 

film dozw. dla młodz. od lat 14, 

ROMA „Rosanna 7 Księży 

ców” qodz. 18. 20.99 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

REKORÓ — „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte” qo- 
Atina 18, 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

SIYLOWY — „Zaklęta Narze- 
czona' dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawdziwym 
Człowieku” qodr. 18, 20. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ŚWIT — „Volpone” 
gad» 18. 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

TATRY —,„Czwarty Peryskop” 


„Za Wami 


i 


Klub Sportowy 
mórkę organizacyjną do upra 


du. Za czołową kolumną ukaza- 
ła się delegacja najmłodszych 
sportowców powszechnej orga- 
nizacji dzieci „Septemyriczeta'* 
niosąca pełne naręcza kwiatów. 
[ch przemarsz wzbudził pow- 
szechny entuzjazm. 

Następnie szła młodzież szkół 
średnich, po czym najlepsi spor- 
towcy kraju nieśli wielką ma. 
kietę, przedstawiajacą kulę 
ziemską, opasanę znamiennym 
hasłem: „Pod kierownictwem 
Związku Radzieckiego walczy- 
TOEUCENOROPIZY ZEP TOWYY TYT ZPA na a ma] 


Nasz poradnik 
"= IE MANY 


ladana kierowników 


Zestvołów Pracy 


Pamiętać należy o jednym: 
zadaniem Koła Sportowego 
jest rozbudzania zamiłowań 
sportowych. Kto te zamiłowa- 
nia posiądzie, kto chce je do- 
skonalić, nfa- do tego celu 
właściwą ko- 
wiania nawet bardzo specjal- 
nego gatunku sportów. Człon- 
ków Koła, którzy przerastają 
już możliwości pracy zespołu, 
kierujmy do Klubu. 

Zespół ma swego kierowni- 
ka i zastępcę, którzy są odpo- 
wiedzialni za wykonanie pla- 
nu i właściwy iego przebieg W 
okresie najbliższych kilku lat, 
dopóki nie wyszkolimy odpo- 
wiednio licznych kadr półza- 
wodowych i zawodowych in- 
struktorów. kierown k zespo- 
łu będzie najczęściej i przodow 
nikiem sportowym 

Kierownik zespołu musi oo 
nadto być przewodnikiem wy 
chowawczym. Musi to węe 
być wzór i przykład do naśla- 
dowania. spokojny. opanowa- 
ny, taktowny, pogłębiający 
swoja wiedze j num'eietnośc: 
prowadzenia grupy ludzi, en- 
tuzjasta i wyrobiony społecz- 
nik. Jego kontakty z Zarzą- 
dem Koła muszą być częste i 


boa aa A 


qodz. 16, 18. 20, 
film dozw. dla młodz, od lat14 | Stałe. 
TĘCZA —  „Kariera” godz. 

16, 18.30, 21 


film dozw. dla młodz. od lat 14 

WISŁĄ — „Zbien z Dartmoor” 
godz. 16: 18.30, 21, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Gra- 
niczna” qodz. 15.30, 18. 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 


WOLNOŚĆ — „Cyrk* godz 
16 18. 20, 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACHĘCA — „Dźulbars” goc 
16, 18 20. 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
KZEETNZE"CAT TORE TY 


Uśmiechnij się! 


Ani jednej rybki od aodziny, 


T ecodor Dreiser 


grupn|my o pokój, demokrację i ao- 
sztanda- | cjalizm'*, 


Z kolei 'postępowały 
grupy sportowców — uczniów i 
studentów oraz młodzieżowe 
brygady pracy, a następnie de- 


filowali sportowcy, reprezentu- 
Jący . wszystkie okręgi kraju. 
Dalej maszerowali, według ga- 


łęzi sportu, zawodnicy znanych 
klubów sportowych: CDMW 
(klub wojskowy),  „Spartak'* 
(klub pracowników państwow.), 
„Spartist'*, „Dynamo**, 

dec**, „Metalik'* i innych. 

Parada sportowa wykazała ol- 
łrzymi rozwój i popularność kul 
tury fizycznej i sportu w Lndo- 
wej Bułgarii. 

W godzinach popołudniowysn 
na stadionie „Junak** w Sofii 
odbyły się pokazy gimnastycz- 
ne, w których wzięło udział 15 
tysięcy zawodników. Igrzyska 
otworzył przewodniczący Komi- 
tetu do Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu przy Radzie Mini- 


„Sre- 


strów Bułgarii — gen. Sroi- 
czew, 
Gazety bułgarskie  opubliko- 


wały treść telegramu premisra 
Dymitrowa, skierowanego do 
wszystkich młodych  sportow- 
ców Bułgarii. 


Delegaci polscy: poseł Moty- 
ka i Dołowy udzielili prasie buł 
garskiej wywiadu, w którym z 
uznaniem podkreślają osiągnię- 
cia Bułgarii w dziedzinie uma- 
sowienia sportu oraz wspaniały 
przebieg zarówno defilady, jak 
1 igrzysk Sportowych. 

Wieczorem odbyło się w Pro- 
zydium Rady Ministrów przy- 
jęcie z okazji święta sportowe- 
go, które przerodziło się w ma- 
nifestację braterstwa sportow- 


ców krajów demokracji ludo-|; 
wej ze Związkiem Radzieckim | 
na czele. 


Kupczak w coraz 


lepszej formie 
W Szczecinie krokowianin 
„wykręcii* 12,6 sek. 
(obsł. wł.) w 
ramach dalszych występów w 
Polsce kolarze  czechosłowaccy 
rozegrali zawody na terze w 
Szczecinie. Zwyciężyła w nich 
drużyna polska w składzie: 
Bek, Kupczak, Marchwiński — 
14.5:12:5 pkt, Ogółem rozegra- 
no 9 biegów, z których najcie. 
kawszy był wyścig Stepanka z 
Bekiem. Obaj zawodnicy prze- 
jechali równocześnie metę w 
czasie 12,8 sek, Najlepszy czas 
dnia uzyskał Kupczak — 12,6 
W wyścigu amerykańskim pa 
rami na 30 km. startowało 2 
zespoły Czechosłowaków, jeden 
polski i jeden kombinowany. 
Finisze wygrali; I — Pozy- 
wil, TI — Svoboda, III — Sa. 
seci (wszyscy CSR). Wyścig 
wygrała para Sazeci, Stefanek 
w czasie 47:06 przed Smydem 
(CSR) i Bekiem — 47:18. 


Szczecin 


Dzisiaj zebranie 
konstytucyjne ŁOZB 


W dnin dzisiejszym 


a godz. ;Okręgowega 


Związku Bokser- 


lttej w lokalu ŁOZB przy ul.|skiego. 


Piotrkowskiej 67, front II pię- 


Obecność wszystkich wybra- 


tro, odbędzie się zebranie kon-|nych do zarządu członków obo: 


stytucyjne zarządu 


Łódzkiego | wiązkowa. 


Fatalna pogoda 


psuje szyki pływakom 


Pływackie mistrzostwa okrę'|rencje, jak bieg 


gu łódzkiego na otwartym ba- 
senie mimo kontynuowania ich 
przez kilka dni nie zostały u. 
kończone, Wyniki uzyskano 
mierne. Na uwagę zasługuje je 
dymie czas Bonieckiego na 100 
mtr, stylem dowolnym 1 min. 
06 sek. 

Dotychczas w mistrzostwach 
prowadzi Związkowiec.Zryw — 
917 punktów przed YMCA — 
862 punkty. Pozostałe konku. 
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Tragedia Amerykańska 


Pytał już matki, co McMillan powiedział gubernatorowi 
(nie przyznawszy się wszakże do odbytej przed nim spowie- 
dzi) i dowiedział się, że jego doradca przekonywał guber- 
natora o zupełnej zmianie w duszy Clyda, nie zapewnił go 


iednak o jego niewinności. Dziwne wydało się Clydowi, że | 


"go dobry przyjaciel nic więcej dla niego nie uczynił. O- 
copne — beznadziejne. Czyż nikt nie może zrozumieć jego 
łych może, lecz istotnie ludzkich pożądań. Ach, iluż tu wraz 


z nim przez nie cierpi! 
Bolesne ukłucie czuła w 


sercu Griffithsowa, ujrzaw- 


szy w obecności gubernatora Walthama wahanie ojca Mce- 
Millana i usłyszawszy niejasną odpowiedź, zastanowiła sie 


z przerażeniem nad myśłą, że 
nien. 


może istotnie Clyde jest wi- 


— Clydzie, jeżeli masz coś jeszcze na sercu. musisz wv- 
znać koniecznie, zanim odejdziesz z tego świata — odezwała 


się do syna. 


— Wyznałem wszystko przed Bogiem i ojcem McMilla 
nem, matko. Czy to nie wystarcza? 

— Nie, Clydzie. Zapewniałam wszystkich, że jesteś nie- 
winny, jeżeli jednak nie jesteś nim, musisz sam s» do tego 


przyznać przede mną. 


— Jeżeli jednak sumienie moje mówi mi, że 


winy, czy to nie dosyć? 


— Nie, gdyż słowa boskie brzmią inaczej, Clydzie — | 


estem bez 


odparła matka z niepokojem i wielką wewnętrzną męką, 
Clyde jednak na raria nie mia ńdnowiedzia? 


na 1500 mtr. 
we wszystkich klasach, 100 m. 
klasy B mężczyzn, 100 mtr: 
klasy A kobiet, oraz mecz pił 
ki wodnej, odbędą się już po 
wakacjach. 

Ponieważ  Związkowiec-Zryw 
ma „murowane punkty w za. 
wodach piłki wodnej (117) mi 
strzostwo okręgu łódzkiego 
przypadnie mu na pewno w u. 
dziale. 


„ Czy może powiedzieć komuś, nawet matce, jakie wyła- 
niły się w nim wątpliwości po wyznaniu i rozmowie z oj- 
cem MceMillanem? Dotychczas nie umie ich rozproszyć i ni- 


gdy ich chyba nie rozproszy, 


Odmowa syna wielkim ciężarem padła na serce matki. 


Syn jej rodzony, tak bliski 


swej, powiedzieć tego, co wyznał ojcu MeMillanowi. Czyż || 1 
Bóg tak ciężko chce ją jeszcze doświadczyć? Ojciec McM*1- 
lan starał się ją uspokoić mówiąc, że jakiekolwiek mogły 


być winy Clyda, wyraził on 
Fanem i gotów jest w 


się 


„ — Bóg jest wielki, miłosierny! Na łonie Jego jest ukoje 
nie. Czym jest życie, czym śmierć dla tego, który duszą i 


sercem z Nim się pojednał? 
niedługo, i 


łości, opieki i łaski... 


Pełna żarliwego uniesienia drżała chwilami. Ciyde czuł 
doskonale, co się działo w-jej sercu, widział wszakże rów- 
nież, że modląc się o szczęście dlań wiekuiste, nigdy dobrze 
nie rozumiała jego charakteru | aspiracji. Tesknił pożądał 
innego życia już w Kansas City, a jakże mało dało mu ży” 
cie! Tylu rzeczy pragnął, maiac wszystko inne w pogardzie. 
a tymczasem wyciągano go na ulicę 


musiał swych rówieśników 


cach 


D = 01963 


KolegiuL. Redakcyjne. 
spokoju odejść z tego Świata. Wydawca: RSW „Prasa”. 
Przekonał nieco Griffithsową, która zwolna uspokajała kdoakać 2 trl: "m qe 8 


6 t : ona. i Asa, i bracia jego i siostry połączą się z 
Nim, i wszystek smutek minie Pojednać sie tylko z Panem, 
a dostąpi się przepełniającej szczęściem Obecności Jego, m- 


cieszących się tym, eo d!a nia- 
Bo było nieziszczalnvm marzeniem 
łoby dobrze, byleby tylko nie kazano mu śpiewać na uli- 
Praca misyjna, tak wzniosła i chdowna dla matki. 
jakże mu wydawała sia ohydn? 


KERŻĄ 


Wacław Ziętek. 


Najlepszy nasz pilot szybowc owy 


Maz Dfm alni w VNierzziwaowicacia 


Sląsk -Lódź 82:51 


Niespodziewane porażki Szołtyska 1 Kalatowaj 


Międzyokręgowy mecz pływacki Śląsk — Łódź, rozegrs- 
ny w środę na pływalni w Siemianowicach, zakończył się zwą 
cięstwem dla Ślązaków .82;51 pkt, Zimna woda, której teme 
peratura dochodziła jedynie do 15 stopni, spowodowała, żg 
wyniki stały na przeciętnym poziomie, Na wyróżnienie za- 
sługują jedynie czasy Procla, Zimnego i Jery na 100 mtr. 
stylem dow. oraz Grómlowikiego na 400 m stylem dow. Naj. 
większymi niespodziankami spotkania były porażxi Szołtys, 
ka i Kaletowej na 200 mtr. stylem klasycznym. 


Wyniki techniczne: mężczyś. |letowa (8L) — 3:39,0; 100 m 
ni — 10 m styl. dow.: 1) Pro-|styl. grzbiet.: 1) Szafranówna 
cel (81.) — 1:03,8; 2) Zimny |(fł) — 1:36,0; 2) Szmatloców- 
(81) — 1:05,1; 3) Jera (T) — |qa (81) —  1:421. Sztafeta 
AZ PE R RSD. 3) 4 razy 100 m st, dow.: 1) Śląsx 
Gremlowski (Śl) — 5:25,8; 2) V Dank 0: 8) Łódź — 6:45 6. 
Boniecki (Ł.) — 5:84,0; 3) Ra. adagi dyr = 
mola (ŚL) — 5:43,2; 200 m| W meczu piłki wodnej Bląsk 


| pokonał Łódź 6:1 (8:1), Braw- 
ki dła Śląska zdobyli: Procel 3, 


styl. klas: 1) Nikodemski (Ł.y 
— 2:57,2; 2) Szołtysek (81.) — 


2:59,0; 100 m styl. grzbietow.: | Szczepański, Zomyr i Szedzio. 

J) Wąs (5L) — 1:21,2; 2) Za [07% a dla Łodzi Jaworski. S34- 

bek (Śl.) — 1:241. Sztafeta |dziował red. Weisberg, Wi- 
dzów 1.500. 


4 razy 200 m st. dow.: 1) Śląsk 
— 10:36,9; 2) Łódź — 10:50,0. 


Kobiety: 100 m styl. dow.: Dwą zwycięstwa 
1) Matejówna (61) — 1:27; RA 
2) Sobczakówna (Ł.) — 1:30,6; „Baweł ny 
200 m styl, klas.: 1) Proniewi- W zawodach piłki nożnej 
czówna (Ł.) — 3:28,0; 2) Przy|rezerwa kolejarzy  łódzk'ch 
byłówna (Ś1.) — 3:32,0; 3) Ka. |uległa „Bawełnie” 1:8 (1:4). 
„Bawełna wygrała z ZZK 


w koszykówce 36:18, w siat- 
kówce kolejarze zwyciężyli w 


stosunku 2:1. 


2 g Ast GŁOS 
śmierci, nie chce jej, matce organ Łódzkiego Komiteti. 
Wojewódzkiego Komitetu 


Polskiej 


Zjednoczonej Parti 
Robntniczej 


Redaguje; 


już skruchę, oczyścił się przed 


Druk.: 
Zakłady Graficzye R. S, W 
Łódż, ul 
208-42. 
Telefony: 
naczelny: 215-1 
red navz. 219-6 
odpowiedz 1. 2 
223 2 
. 254 2: 
wewn 19 
Dział korespondentów 
robotniczych 1 
skich 
gazet 
Dział 
Dział 


„Prasa“ 
tel. 


zwirki 17 
Niczym. Niedługo. o. bardzo 


'odaktor 
Zasteoca 

ekretar? 
Sekretariat arhlny: 
wiał partyjny 


chłop= 
oraz redaktorów 
ściennych: 
mutacji: 
mie'sk! 1 sport.: 
wewn. Si u 
Dział + nomiczny: 
Dział rolny 
Redakcja 
Kolportaż 
Łodź, Piotrkowska 70, tel 
Administracja: 360- 47 


Dział oęłoszeńt 111-50 
Łódź, Piotrkowska 86, tel. 111-50 


219- 47 
218-1) 
254-2) 


223-29 
254-21 
1586-8) 


gdzie właśnie widzieć 
wewn. 9 — 


norna: VI2-2]; 


Zresztą wszędzie mu by 
z12-32 


(C. d. n.) 


„lk PN 1 


